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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłat* wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr 60 ot. — miesięcznie 
1 złr. 60 ct.

Z pi bsyłk; poc owę w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrooznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłkę pocztowi, za granicę, do całych Niemiec 
rocznie 60 marek, kwarta)»ie 12 marek, 6 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
30 franków — kwartalnie 2u franków.

Numer kosztuje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

PrzeftBlatę 1 ogłoszenia jrzyjmoją we Lwowie:
Binro i~  linistra ji .Dziennika Polskiego* plac Marjacki 

liczba 6 i 7 w domn p. Eisielki ; we Wiedniu, 
Haml irgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, 8zw(\jcaiji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
A Vogler, we Wiednia A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
i Spł., w Warszawie Rirhman & Frendlęr. ABiuro 
anonsów w Paryżu pułki mik Raczkowski‘F«nbonrg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmnje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Paris. »

Ogłoi przyjmuje się za opłat, I o t od miejsca objętości 
jedi ego wiersza drobnym .rnk em (petity 'Z 

Listy z i izmi maję byó przesyłane franko 4 ^ 'Admi­
nistracji .Dziennika Polskiego.* Listy refiamaoyjne 
mieopieczętowane nie podlegaję opłąde.

R e k la m y  w  ru b ry c e  .N a d e s ł a n a *  2 0  e t. od w ie r s z a .

as oszczędności
na stosunki kredytu w kraju.

II.
Żadna instytucja nie była przedmiotem tak 

różnorodnej krytyki, napaści z jednej, rad i pro- j 
jektów reformy z innej strony, jak instytucja kas 
oszczędności, zakłada nych przez gminy, powiaty i j 
towarzystwa. |

Najzawzięciej występują przeciw kasom 
oszczędności u h antagoniści otwarci, lecz dlatego ■ 
mniej niebezpieczni. Są niemi dyrektorowie i akcjo 
narjusze banków spekulacyjnych, dla których osią 
ganię dywidend i ile można grubych superdywi 
dend z przedsiębiorstw bankowych jest jedynym 
celem. Dość przywieść na pamięć długi szereg ar­
tykułów, zamieszczanych w ciągu roku 1881 w 
wiedeńskiej N ew  fr. Presae, tym zacnym organie' 
reklamy dla wszelkich przedsiębiorstw spekula­
cyjnych. W artykułach tych obrabiano na wszy- 
stkie tony temat o szkodliwości i niebezpie­
czeństwie instytucyj niepaństwowych kas oszczę­
dności dla publicznego kredytu. Według zda-j 
nia spekulantów pieniężnych i giełdowicaów, mu­
szą kasy oszczędności sprowadzić katastrofę 
ekonomiczną, runąć przy pierwszem lepszm  
przesileniu giełdowem, pociąguąć za sobą ruinę 
majątkową miljona swoich uczestników, wprowa­
dzić największe zamięszanie w stosunki kredytn i 
na targach pieniężnych w państwie. :

Z przykrością przychodzi nam wspomnieć na 
tem miejscu, że nawet w kraju znalazł się głos, 
prawd? że odosobniony, który wtórował tym na j 
woływaniom.

Nic dziwnego, że klasa ludzi mocno zainte­
resowana w przedsiębiorstwach, wyzyskujących po-1 
trzebę kredytu, niechętnie spogląda na niepowstrzy­
many wzrost kas oszczędności, że im solą w oku 
instytucja, której żadne przesilenie ekonomiczne 
nie mogło dotknąć, która w czasie krachu r. 1873 
z całą pewnością i pokojem przeprowadzała swoje 
operacje, tak jak w czasach normalnych, i która 
obraca w 340 kasach kapitałem przeszło 700 mi- 
ljonów złr , z czego przypada na ubogą Galicję 
30 miljonów z górą *); obywa się skromnemi ko­
sztami adtki.aistracyj, po większej części bezpła­
tnymi dyrektorami; ale za to może udzielać i 
udziela pożyczek pa ppocept znośny, W pr*ecię.cju 
5 °/0 do 6 °/0, i tym sposobem zakłada wędzidło 
zapędom spekulantów pieniężnych, którzy usiłnją j 
śrubować w górę stopę procentową |

Niebezpieczniejszemu od tych napaści jawnych 
są rady i nawoływania do radykalnych reforir 
rzekomych przyjaciół i orędowników jćas oszczę- j 
dności. Tym znowu widzi się, że przestarzałą jejt 
forma i sposób organ zaoji, na której spoczywają 
kasy oszczędności. Według ich zdania, trzebi prze- 
kaztałcić te zakłady, dając im szerszą podsi wę, 
szerszy zabreB działania, większą swobodę ruchu, 
by one mogły odpowiadać wszechstronnym wymo­
gom kredytu, stosownie do rozwijającego się w spo­
łeczeństwie życia gospodarskiego. Qi chcą zatem 
usnnąć postanowienia, cgraniczającp wysokość 
wkładek, sposoby lokacji, stosunek między Btopą 
procentów, płaconych od wkładek, a Btopą procen

*) Galicja mogłaby łatwo doprowadzić stan wkładek 
oszczędności do 100 milionów, gdyby w każdem mieście 
powiatowem nałożono Vasę OL.czędnosci gminną lub po­
wiatową, gdyby zamiast 22 miała 74 nas.

tu pobieranego od pożyczek, pozostawić dyskrecji 
dyrektorów kas oszczędności tworzenie funduszu 
rezerwowego z rocznego zysku i wolność rozpo­
rządzania temi zwyżkami administracyjnemi we­
dług uznania wydziałów, nie ścieśnionego żadnemi 
normami, a więc zalecają uchylenie tego wszyst­
kiego, co stanowi teraz siłę niespożytą i trwałość 
tych zakładów; chcą je popchnąć na niebezpieczne 
tory banków, operujących obcemi oprocentowali e- 
mi kapitałami wypowiedzialnemi w terminach kió- 
tl ch, przeistoczyć kasy oszczędności na banki 
depozytowe. Gdyby posłuchano tych lad, ziścićby 
się mogły łatwo złrowrogie przepowiednie o upa­
dłościach częstych tak zreformowanych kas oszczę 
dności, któremi teraz straszą bez podstawy nie­
przychylni instytucji spekulanci pieniężni.

Druga grupa rzekomych przyjaciół instytucyj 
doradza znów wręcz przeciwnie, aby ograniczono 
czynność kas oszczędności do zakupowania obli- 
g^cyj długu państwa i listów zastawnych, wypu 
szczanych w obieg przez banki hipoteczne, za fun 
dusze uzbierane z wkładek; według ich zdania 
j6st to jedyny sposób lokacji funduszów powstają 
cych z wkładek oszczędności, który stawia dyre­
kcje kas oszczędności w możności wypłacania wy­
powiadanych wkładek i kże w czasach przesileń, 
gdy wypowiedzenia wzmagają się w niezwykły 
sposób. Ale nie pomyśleli ci doradcy, że w czasach 
przesileń spada w rtość obiegowa takich efektów, 
a s ęc kasy oszczędności, zmuszone wprowadzać na 
targ pieniężny wielką ilość tych papierów w cza­
sie dla sprzei iży niekorzystnym, ponieśćby musiały 
ogromne straty.

I my nie twierdzimy bynajmniej, by organi­
zacja kas oszczędności była już doskonałą, by nie 
potrzebowała ulepszenia. Ma ona słabe strony ; 
nieiostatki w ustroju, brak spójni pomiędzy kasa­
mi oszczędności w kraju, odpowiedzialność człon 
ków Zarządu niedostatecznie określoną, prawo 
ingerencyj gmin i powiatów gwarantujących za 
zobowiązania kas oszczędności przez nie założonych 
nie jest określone dokładnie itp.

Ulepszenia organizacyj są zatem możliwe i 
pożądane; lecz schronić się trzeba przed dążąo- 
ścią do takich zmian, które dotykają zasad kardy­
nalnych ustroju kas, zasad, na których spoczywa 
siła, pewność i skuteczność tych $akładów, które 
ni łają tej instytucji charakter właściwy, wy-? 
róipiająry je od innych kredytowych zakładów 
i usprawiedliwiają ich n.ezbędność w organizmie 
kredytu publicznego.

Kardynalne to zasady, których tykać nie 
wolno, są;

1. Kasy oszczędności urządzone są na zasa­
dzie samopomocy * zakresem działania przeważnie 
miejscowym, do potrzeb ludności dotyczącej gminy 
lub powiatu zastosowanym.

2. Celem ich zachęcać ludność do zachowa­
nia na przyszłe czasy zaoszczędzonego grosza, nie 
tylko daniem Bposobności do wkładania do kasy 
oszczędności drobnych kwot pieniężnych, które 
gdzieindziej nie znachodzą umieszczenia ra  pro­
cent, bo są drobne; ale także udzielaniem z fun 
dusęów uzbieranych z wkładek oszczędności ro) 
nikom, rzemieślnikom w ogóle produoentom okoli­
cy, na którą działanie kasy rozciągać się zwykło, 
pożyczek na gospodarstwo za procentem ile mo­
żna umiarkowanym.

3) Charakter kas oszczędności jest humani­
tarny. Do zakładania ich powołani są przyjaciele 
lndzkości, gminy i powiaty tam, gdzie są ludzie

dobrej woli, mogący i chcący bezpłatnie speł­
niać obowiązki dyrektorów1 kasy i członków wy­
działu.

4) Koszta administracji kasy oszczędności mu­
szą być jak najskromniejsze; należy unikać każde 
go niekoniecznego wydatku, ażeby można z przy­
chodu, jaki wynika z różnicy stopy procentu pła­
conego od wkładek, r stopy procentu pobieranego 
od pożyczek utworzyć z czasem własny fundusz 
rezerwowy, nie podnosząc stopy procentu od po­
życzek nad zwykłą miarę pożytku, jaki daje rolni­
kowi lub rzemieślilikowi jiożyczającemu kapitał 
użyty w jego gospodarstwie.

5) Fundusz rezerw^wj jest wystarczający, je­
żeli dosięga 10% sumy kapitału z wkładeV po­
chodzącego. Gdy doszedł do tej wysokości, na­
leży roczny dochód wynikły z różnicy płaconych
i pobieranych procentów użyć w pierwszym rzę­

dzie na korzyść uczestników kasy, dopisując im 
do ich udziałów właściwie wkładek jako premie 
częś zysku rocznego, dająć pierwszeństwo uczestni­
kom, którzy od dłuższego czasu przechowują i 
zwolna powiększają swoje wkładki nie dosięgające 
jeszcze pewnej maksymalnej kwoty, np. 100 z łr . ; 
część zas zysku należy użyć aa datki dla insty­
tucyj humanitarnych lub na cele powszechnej uży­
teczności.

6) Różnica pomiędzy stopą procentu opłaca­
nego od wkładek a stopą procentu pobieranego od 
pożyczek, nigdy nie powinna przewyższać 2 °/0, a 
należy zdążać do jej obniżeri*, do stanu normal­
nego, którem jest różnica 1%.

J Gdzieby niemóżliwem było utrzymać zakład, 
'przy  różnicy 2% , tam nie zakładać kasy oszczę­
dności, gdyż tam nie ma warunków nrządzenia jej 
tak, aby spełniała swc’e zadanie.

7. Nie wolno przyjmować kasie innych depo­
zytów jak wkładki oszczędności. Za wkładki 
oszczędności uważane są kwoty pieniężne, które 
według mi jscowych stosunków są za drobne, by 
mogły stan .wić kapitał lokacyjny. Według okoli­
czności najwyższa kwota wkładki oszczędnościowej 
ebracą się pomiędzy 5ft0 złr. a 3000 złr. Żadna

, kasa oszczędności nie powinna być upoważniona 
przyjmować w depozyt od jednei osoby, czy to 
naraz czy częściami złożonej, większej kwoty jak ! 
2000 złr. Strony, które szukają lokacji dla kapi­
tałów wyżej 2000 złr., mogą aię posługiwać pośre 

jdnictwem banków.
8. Ażeby zaś, pomimo tej ostrożności, która ' 

wyklucza kapitały na procent spekulujące, która 
wfęc w czasie podskoczę-§ ■ ' £  eny kapitałów na tar- j 
gach pieniężnych naj & j kasie oszczędności 
wypowiedziane by zos. ,4e ii& była kasa oszczę­
dności w ambarasie, gdyby z powodu długotrwa- 
jących skutków przesileń ekonomiozuych jej ucze­
stnicy zmuszeni s''ę widziedi  ̂ większej, jak zwy­
kle, liczbie wycofać z kasy swoje zaoszczędzenia, 
w ieży pomiędzy rodzajam: u  *nej lokacji fundu­
szów wkładkowych przestrzegać stosunku takiego 
iżby w przecięciu 40% całego funduszu były umie­
szczone na pużyczkach i zaliczkach z terminem 
krótkim, i ie dłuższym jak 3 miesiące. Doświad­

czeniem bowiem jest sprawdzone, że zachowując
1 ten stosunek, w najgorszych czasach kasa oszczę­
dności jest w stanie wypłacać bez przerwy wszystkie 
' wypowiedziane wkładki, nie potrzebując się uciekać 
i do środków kredytu, który zresztą banki zazwy- 
; czaj bardzo niechętnie w "takich razach użyczają 
kasom oszczędrości,

| Oto są zasady urządzenia kas oszczędności,

wytknięte ustawą z roku 1844. Ponieważ przestrze­
ganiu zasad tych kasy oszczędności dotych­
czas ^zawdzięczają swoją trwałość i siłę, i to, 
że mogły podczas przesilenia w r. 187 3, ki idy 
szły w rosypkę banki i przedriębiorstwa pieniężne 
na pozór bardzo silne, ostać się niewzruszone 
i niedotknięte katastrofą. Dzięki tym zasadom 
mogą opłacać procenta od drobnych wkładek 
oszczędności, nie nadających się do lokowania 
gdzieindziej na procent i mogłyby wyświadczyć rolni­
ctwu i przemysłowi niezmierne usługi, zasilając je 
tanim kapitałem, nawet wtedy, gdy chorobliwe 
spekulacje i a^iotaże zwichuęiy normalne stosunki 
targu pieniężnego, a przy tem mogłyby rozdawać 
jeszcze krocie złr. rocznie na cele dobroczynne 
z osiągniętych zysków.

Strzeżmy więc tych zasad wypróbowanych 
przeciw zapędom reformatorskimi

W następującym artykule przypatrzymy się 
bliżej budowie argumentów, na których oparł poseł 
Henryk hr. Wodz cki swój wniosek wezwania 
Rządu do uwzględnienia stosunków kredytu kraju 
przy zastósowaniu ustawy z r. 1844 o urządzeniu 
ki 8 oszczędności, i rozpoznamy wartość tych ar­
gumentów na tle wyż przytoczonych kardynalnych 
podstaw organizacji kas.

Sprawy drogowe.
Na posiedzeniu dnia 13. października b. r. 

polecił Sejm Wydziałowi krajowemu, aby w roku 
1885 rozpoczął budowę drogi krajowej z Borszczo- 
wa do Jeziorzan, uchwuonej usti.wą z dnia 5. 
grudnia 1872 r . , i aby przeprowadził studja te­
chniczne celem jak najodpowiedniejszego przedłu­
żenia drogi krajowej z Borszczowa do Jeziorzan, 
b|dź w kierunku drogi krajowej Skalsko-Czort- 
kowskiej, bądź też w kierunku drogi państwowej 
Czortkowsko-Zaleszczyckiej, a w swoim czasie przed­
łożył odpowiednie wnioski Sejmowi. W wykonaniu 
powyższej uchwa ły zarząd; ił Wydział krajowy wy­
trasowanie, tudzież zebranie potrzebnych danych 
w celu wykonania planów i kosztorysów dla bu­
dować sie mającej drogi krajowej na następających 
przestrzeniach:

a) z Borszczowa w najkrótszym kierunku od 
drogi krajowej Sktłacko-Zaleszczycki j , bądź do 
Dawidkc^iec, bądź do jakiego innego punktu tej 
drogi;

b) z Jezierzau do Kolendzian lub Szman- 
kowcayk •

c) z Jeziorzan na Ułaszaowce do Jagielnicy.

Ponieważ podjęte przez JVydziił krajowy ro­
kowania z rządem o budowy k0\ei z Rzeszowa na 
północ w najprostszym k ie rm ,^  Jo granicy Kró­
lestwa Polskiego w Nadbrzez)ja nie doprowadziły 
do pomyślnego rezultatu, goyci^jpis^istw o han­
dlu udzieliło kolei Karola Ludwika Ą^Wolenie do 
praedsięwziącia Wstępnych robót techaioznych dla 
budowy zolei z Rzeszowa do Rozwadowa-lub z Dę­
bicy do Tarnobrzegu, — przeto na posiedzeniu 
dnia 16. płździernika b. r. polecił Sejm Wydzia­
łowi krajowemu, aby w wykonaniu ustawy z dnia 
9. kwietnia 1875 po wykończeniu drogi krajowej 
z Niska do Rozwadowa, przystąpił do dalszej bu­
dowy drogi krajowej z Rozwadowa do Nadbrzezia. 
W wykonaniu powyższego polecenia zarządził Wy­
dział krajowy wytrasowanie dalszej przestrzeni 
drogi z Rozwadowa ku Nadbrzeziu.

Korespondencje.
Tarnów 20. listopada.

(  Sądownictwo.)
Właśnie powiódł z Wiednia poseł i prezydent 

°ądu obwodowego w Tarnowie, p. Ryszard Zawadzki, 
i przywiózł wiadomość, że p. minister sprawiedli­
wości dr. Prażak, zajmuje się nader gorliwie sto­
sunkami powiększeni: sił sędziowskich w Galicji i 
na Bukowinie, że ministerstwo wstawiło bardzo 
znaczne kwoty na cele powiększenia personalu są­
downiczego w Galicji, i że także p. minister skar­
bu Dunajewski zgadza się na wstawienie tych kwot 
w budżet. P. ministrowi ma także wiele zależyć na 
otwarciu sądu obwodowego w Jaśle, w której to 
sprawie zawezwał do siebie p. Zawadzkiego, nie 
mogąc Się doczekać sprawozdań z prezydjum sądu 
krajowego wyższego w Krakowie. P. Zawadzki 
przedstawił p. ministrowi gwałtowną potrzebę 
zwiększenia sił sędziowskich przy sądzie obwodo­
wym i prokuratorji w Tarnowie, gdyż od dwóch 
lal agenda, szczególnie karna, urosła więeej niż w 
dwójnasób, odkąd p. Dolnicki zamianowany został 
prokuratorem w Tarnowie; a ponieważ sąd obwo­
dowy w Jaśle odbierze część sił sędziowskich są­
dowi tarnowskiemu, przyrzekł p. minister, że się 
postara o powiększenie sił w Tarnowie. Z rozmowy 
z ministrem powziął p. Zawadzki przekonanie, iż 
wprawdzie chciałby tenże jak najprędzej wprowa­
dzić ustne postępowanie, lecz że nie Galicja będzie 
krajem probierczym w tym względzie. Oczekujemy 
tak od p Zawadzkiego, jak i od p. Darguna pre­
zydenta sądu wyższego w Krakowie, że zażądają 
kategorycznie powiększenia sił sąduwniczych w 
mieście Tarnowie i w sądach powiatowych okręgu 
tarnowskiego. _______________

Ziemie polskie.
W arszawa 18. listopada. Warsz. Dniew. do­

nosi „Jenerał-gubernator * ,rsz: reki, jenerał- 
adjutant Rurko, dnia 10 (22.) zm. raczył przybyć 
z gubernji siedleckiej do lubelskiej, i od stacji 
Łowczy w powiecie chełmskim przejechał przez 
osady Sawi u, Pawłów i Rejowice do m.ast Kri sno- 
stawu Zamościa. Następnie przez Szczebrzeszyn, 
Biłgoraj, Janów i Kraśnik do Lublina, z Lublina 
zaś kol^ą nadwiślańską do Nowo - Aleksandrji 
(Puław), zkąd dnia 12. (24.) zm. wrócił do War­
szawy. Po drodze wszędzie z radością spieszyła 
ludność mi.jscowa na spotkanie główrego naczel­
nika i wita. i jego ekscelencję rosyjskim zwycza­
jem : chlebem i solą. W miejsc ch, gdzie się za­
trzymywano ;ego ekscelencją s czył przyjmować 
rekomendujących się urzędników wszelkich dyka- 
stery: miejscowego zarządu, i zwidzał instytucje 
cywilne i wojskowe. Jego ekscelencja r: zył też 
zwidzić wszystkie leżące po drodze cerkwie pra­
wosławne, w których parochowie w krótkich, lecz 
głęooko odczutych wyrazach, wykazywali doniosłe 
nuczei__e tych odwidzin, i witali w głównj m na­
czelniku kraju sławnego wodza zwycięskiej armji 
rosyjskiej i niewzruszonego kierownika w interesie 
ustalenia sprawy rosyjskiej w tutejszym kraju. 
Wielu parochów jego ekscelencja zaszczycił swemi 
odwidzinami. Szczególną uwagę zwra;ał pan je- 
nerał-guberuator na stan zakładów nauko! ych, 
szczególniej zaś szkół elementarnych wiejskich, 
przy których awidzaniu przekonywał się o postę­
pach wychowania narodowego. W Nowej Aleksan-

K T Ó R Ą  ?
Nowela z podróży p0 Szwajoąiji

R o b e r t a  B y r a .

(Ciąg dalszy)

Alfred wyrzekł te słowa zadziwiająco prawdzi­
wym tonem rozgoryczenia ; sam się zdumiał nad 
własnym talentem dramatycznym. W chwili gdy 
zrozumiał, że baronowa chce na serjo windykować 
dla siebie oba całusy i związane z nimi zadość 
uczynienie honorowe, które przyrzekł żartem, o 
mało nie parsknął głośnym śmiechem. Potrafił 
przecież udać urazę i tymsamem otworzyć baro­
nowej furtkę do odwrotu, oszczędzając jej wstydu 
rekuzy. Arbuz w istocie łjył podany W sposób ile 
możności najzręczniejszy i baronowa szybko zorjen- 
towała się w sytuacji.

Po oświadczeniu, że n i e  z a c h o d z i  wątpliwość co 
do osoby, musiała już dać za wygranę; chwyciła 
się rzuconej deski ratunku i wybuchła przymuszo­
nym śmiechem.

— Helas 1 — zawołała, przypominając sołjie 
naraz swoją dostojność i fn ncuzczyznę. — A więc 
nie miałeś pan wątpliwości i ośmieliłeś się do 
pierwszej impertinencji dodać drugą obelgę, utrzy­
mując, że nie wiesz którą pocałowałeś 1 I potem 
żądasz jeszcze względów i żalisz się na zbytnią 
surowość i siyderstwo, na któreś zasłużył? Jam cię 
skarciła tylko słowy, a tyś zasłużył “ •  bicze 
skorpionów 1

Alfred milczał, niby boleśnie dotknięty ; po 
chwilj pozwolił sobie zauważyć, że w hotelu dzwo­
nią właśnie na kolację i zapytać, czy ma ją tam 
odprowadzić ? Radca rozsiadł się już wygodnie 
w jadalni hotelu przy stole i przewrócił dwa krze­
sełka dla spóźnionych. Gdy Alfred i baronowa po­
wrócili z wycieczki, przywitały ich badawcze 
spojrzenia pana ron Molte i pań obydwóch. W oczach 
pierwszego błyszczał uśmiech dobrego humoru; 
Henrysia i ciotka Sydonia wydaw: ły się także za- 
dówolnione z rezultatu romantycznej przechadzki. 
Ożywiały się i stawały coraz rozmowniejszemi 
w  miarę, jak baronowa, nie wyglądająca woale

na szczęśliwą narzeczoną, popadała w milczenie 
grandezzy.

Tego samego wieczora pisała ciotka Sydonją 
w dzienniczkji, prowadzonym systematycznie od 
pierwszej młodości;

„Po biesadzie artystycznej opuściliśmy 
miejsca uświęcone geniuszem Thorwaldsena i uda 
liśmy się na wybrzeże, które opisałam poprzedni. . 
W rażący sposób postarała się Malwina zostać tam 
samą z A. N e ma wątpienia, posiada w ęcej 
odwagi, aniżeli się po aiej spodziewałam, bo co ao 
kokieterji i łapani mężczyn, to wiedziałam, że 
jest oddawna w tej sztuce mistrzynią. Dowiodła 
tego, sprzątając mi z przed nosa barona Htlmorę. 
Ach, jabym umarła ze wstydu, doznawszy tak 
okropnej kompromitac.i, bo rozumie się samo 
przez się, że A. odrzncil jej rękę 1 Dotychczas 
wątpiłam jeszcze, choć Malwina przeczyła" teraz 
jest już rzeczą pewną, że nie kn niej nachylił się 
z pocałunkiem; siostrzyczka tylko chciała wyzy­
skać sytuację, pewna, że Henrysia się nie przy 
zna. Ma słuszność, mała będzie milczeć. Jedna 
rywalka pokonana sromotnie, druga usuwa tę do 
browolnie z placu... trzeby wielkiej niezrvcrności, 
by nie wyjść zwycięzcą. Najmięksi ludzie byli 
nzurpatorami. Śmiałe zawładnięcie okolicznościami 
jest cechą geniuszu, uparte wytrwanie zapewnia 
skutek. Malwina posiadała pierwsze, brakowało jej 
drugiego, bo jest leniwą z natury. Ja mtm oboje. 
Przywłaszczmy sobie genialny pomysł i przepro­
wadźmy go zwycięzko. Veni, yidi, vici, jak ongi 
Cesar!*

V.
Przez Brunig.

Alfred widocznie zerwał z dawniejszem upo­
dobaniem w swobodzie i niezależności od planu 
podróży, gdyż bez namowy radcy i bez szcze­
gólniejszych zaprosin przyłączył się do towarzy­
stwa. Wyruszono razem nazajutrz rano ku uro­
czemu jezioru Alpnach, którem popłynięto ku 
Alpnach - Gotard, gdzie radca, wierny planowi 
podróży, zamówił miejsca w wozie pocztowym.

Była to niedziela i dlatego pustki na paro­
wcu, a cisza na ulicach; Anglików ani śladu, co 
nie psuło wcale wrażenia cudownego poranku. Po­
czta wysyłała dzisiaj wóz jeden tylko, W prze- 
dnim przedziale siedziała przystojna para nowo­
żeńców, którą szczęście miodowego miesiąca absor­
bowało zupełnie i oddzielało od towarzystwa po­

dróży. Alfred na parowcu jeszcze zrobił Renrysi 
uwagę, ie  młodej tej parze Szwajcarja wydawać 
się musi podwójnie zachwycającą , bu w każdym 
pięknym widoku odzwiere dla się ch szczęście. 
Dodał po chwili z lekkjem westchnieniem , że ci 
godni zazdrości ludzie poniosą do ojczyzny nie­
zatarte wspomnienie cudownej krainy, mlekiem i 
miodem płynące, i stokroć p<ękniejszej dla ich 
oczu, niż dla oczu zwykłych śmiertelników.

Odpowiedź panienki zdziwiła go nieco.
— Ja myślę przeciwnie — odparła — jeśli 

się bardzo kochają, to do ojczyzny poniosą tylko 
to jedno błogie wspomnienie, że byli bez ustanku 
razem. Ale, mój Boże, cóż ja się na tem rozu­
miem 1...

— O tak, masz pani słuszność — rzekł spo­
glądając na nią tak serdecznie, że tnimot.oli spu­
ściła oczęta — miło patrzeć w jezioro, odbijające 
brzeg malowniczy, lecz stokroć milej w oczy uko­
chanej istoty, z których głębi przyświeca nam ia- 
sny umysł i serce gorące.

Skończyło się na tem, bc. ciotka Sydonja, 
która raźnie zabierała się do wprowadzenia w ży­
cie swego planu, nadeszł?, i wezwała Alfreda do 
pod: iwiania mt-lowniczości jeziora, co położyło 
kres rozmowie młodej pary. Baronowa tak na pa­
rowcu jak i w wozie poiztowym zatapiała się bez 
przerwy w Heinem i wpatrywała się w anreolę 
własnej wyższości.

Wpadające w oczy m^no^ry ciotki Sydonii 
onieśmielały Henrysię, i skłoniły także Alfreda do 
pozostania na wybranem przez siebie miejscu obok 
konduktora, lubo radca parę razy proponował ma 
zamianę. Rad był, iż nje potrzebuje słuchać arty­
stycznych wywodów dyletantki; oparł się wygo­
dnie i ofiarowaniem cygara pozyskał sobie kondu­
ktora. Gadatliwy ten jegomość dostarczał mu 
wszelkich szczegółów dotyczących miejsc godniej­
szych uwagi, które mijali. Radca tak gorliwie szu­
kał objaśnień w czerwonej książeczce, że dotyczą­
cy widok uchodził najczęściej uwagi jego. ‘

Musimy tu zaznaczyć, że Alfred niedosłyszał 
niejednej cennej uwagi starego konduktora i pu­
szczając ~ine obłoczki dymu z cygara, stracił 

: nie raz wątek objaśnień historyczno • topogra- 
tficzuych. Niejwiedzieć dlaczego^myalał wciąż o pa­
rze nowożeńców w przedniem coupe i skutkiem 

toaobliwszej halucynacji, widział tam w duchu sie- 
. bie u boku....

Ach 1 wóz zatrzymał się — tymczasem jednak 
nie dla zmiany koni, lecz dla tego, poueważ ra d ­
ca, ciotka Sydonja i Henrysia życzyli sobie wy­
siąść, bo droga była stroma i konie zaledwie mo­
gły uciągnąć. ATred poszedł za ich przykładem, 
baronowa ani się ruszyła, a dwoje młodych mał­
żonków nie dało również żadnego znaku życia. 
Zielone firanki były siusaczoue, jakby piękne wi­
doki nie istniały na świecie. W Szwajcarji, czy na 
wrzosowiskach Liineburskich, dla młodej pary było 
to widocznie obojętne.

Mimo kilkakrotnych umiłowań nie ndało się 
Alfredowi pomówić na osobności z Henryką. To 
radca zawołał go do siobie, to znów ciotka Sy­
donja zapytała go nagle o zdanie, a  wreszcie i 
sama panienka unikała go widocznie. Dostawały 
mu się wprawdzie kiedy niekiedy mniej sztywne 
odpowiedzi z różanych usteczek, cóż, kiedy, nie­
stety, wyglądało to zawsze tak, jakby wymknęły 
się one mimowol.i, w zapomnieniu.

Powrócono do powozu i dopiero przy table 
d’hote w Lungern złączyła napowrót towarzystwo 
godzina obiadowa. Nowożeńcy pozostali i teraz w 
wozie wraz z koszyczkiem owoców, który nabyli 
od małego, krzykliwego przekupnia.

Ciotka Sydonja liczyłc może na sposobność przy 
mozolnem wchodzeniu na g irę; obecnie, gdy dosięgli 
już prawie wyżyny, nie było na co zachować Plan 
musiał być wykonany w inny sposób. Jakże nie 
mile zdziwiła Alfreda, objawiając niespodziany za­
miar usadowienia się również na wierzchu powozul 
Daremnemi były perswazje młodzieńca i uwagi 
kondnktora, chociaż z tym przy pomocy niewiel­
kiej sumki pieniężnej można było trafić do ładu, 
daremnemi pogardliwe wzruszenie ramion baro­
nowej i sarkastyczne docinki radcy.

— Artystyczne oko ■— mówiła — łaknie rozle­
głego widoku, szerokiego horyzontu.

Wszelkie odradzania zostały zwycięzko od­
parte, a wątpliwości konduktora uchylone. Gdy 
miano wyruszać-ze stacji, konduktor zajął miejsce 
w powozie, a ciocia obok Alfreda, który ausiał 
jej dopomódz w dostania się na te trndno do­
stępne wyżyny, przyczem odkryły mu się tajemni­
ce niezbyt godne widzenia, a znane jedynie szew­
cowi panny Molte.

Dobrze mu tak I Pogardził miejscem w po­
wozie, niechże teraz jedzie sobie szczęśliwie kilka 
godzin w  arcymiłem towarzystwie. Nie ma nawet

prawa dąsać się na Henrysię, która nie zadaje już 
sobie trudu nkrywar' i złośliwego uśmieszku. Mój 
Boże, co za różnica między przedniem coupe a 
ławeczką konduktora !

Tam ?pus2 Czone firanki odosabniające młodą 
parę od reszty świata, tu, z jednej przynajmniej 
strony, niekłamana ochota odgrodzenia się chiń­
skim murem od natrętnej towarzyszki. — Spróbo­
wał otworzyć parasol i osłaniając się od słońca, 
ta^ go ustawić, by zastępował parawan, ale i ten 
genialny pomysł, jak wiele innych, spełzł na ni- 
czem dzięki przeciwnym zamiarom energicznej 
dziewicy, która sama przyznawała sobie w dzien­
niczku „upartą wytrwałość*.

| Zaczęła od tego, że dla dania dowodu arty- 
' stycznego usposobienia swego , zwróciła uwagę 
. Alfreda na piękności krajobrazu. Droga tworzy tu  
j zak rę t; opuszczając urocze sielskie Obwalden i 
j jes >ra Lungernskie i Sameńskie, wije się zwolna 
szerokimi gzygzakami przez pyszny łasi pomiędzy 
omszałemi skałami; poniżej na lewo ściele się 
płaszczyzna Breiteufeldalpu z srebrzysto szarymi 
szałasami pasterzy wśród bujnej zieleni, a z po- 
m.ędzy lesistych szczytów wyziera to jasny cypel 
lodowy Rosenlaig, to Welthorn lub Oltschihorn.

Lecz ciocia Sydonja opuszczając wnętrze po­
wozu, miała cel wyższy niż wygodne podziwia­
nie natury, bez wielu ceremonij przystąpiła do 
rzeczy.

— Miło to jechać tak w świat we d” oje —- 
ozwała się — zwłaszcza gdy się to dwoje ro­
zumie wzajemnie, gdy wzrok jednego gotów jest 
przyjść życzliwie w pomoc drugiemu tam, ga e 
tego zachodzi potrzeba. Nie zaprzeczysz pan, że 
dwie pary oczów widzą więcej, szczególniej, gdy 
jedno z nich rozporządza wzrokiem artysty?

Alfred pospieszył uprzejmie potwierdzić pra­
wdziwość tego zdania. Prawda była wprawdzie 
nie nowa, lecz natom ist niewątpliwa. Najsłodszy 
uśmiech, na jaki zdobyć się mogły spiczaste rysy 
za błękitnym welonikiem, był mu nagrodą, zapo­
wiadając zarazem jeszcze większą radość w ciągu 
zajmującej pogadanki. Dziwnie niemiłe przeszło 
go uczucie, mimowoli wspomniał wczorajszą roz­
mowę z baronową przy świetle księżyca. Miałżeby 
dzisiaj grozić mu nowy napad, i to z tej strouy, 
którą sądził dotąd zupełnie bezpieczną? — Nie 
długo zostawał w wątpliwości; ciocia Sydonja nie 
lubowała się w sentymentalnych niejasnych omó*
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drji (Puławach) główny naczelnik kraju zwidził 
instytut gospodarstwa leśnego podczas 'ekoyj, £ 
następnie oglądał gabinet ze środkami naukowemi 
Przez cały czas podróży towarzyszyli głównemu 
naczelnikowi kraju: kurator okręgu naukowego 
warszawskiego, tajny radca Apnchtin, zarządza­
jący kancelarją jenerał - gubernatora rzeczywisty 
radca stanu Korniłow, oraz naczelnik dyrekcji 
naukowej chełmskiej rzeczywisty radca stanu Ru- 
kewskij."

Nowomianowany inspektor miasta Warszawy, 
rz. r. st. Kryłow, jak donosi Dnieumik Warsza­
wski, zauv żył podobno, że w niektórych prywa 
tnych zakładach naukowych liczba godzin pewne­
go przedmiotu nie zgadza się z przepisaną dla 
szkół rządowych, a ztąd nie może być wypełniony 
program, przez ministerstwo oświaty zatwierdzony; 
dalej, że do wykładu są dopuszczane osoby, nie 
mające odpowiednich świadectw; że w zakładach 
naukowych przyjmują nauczycieli i nauczycielki 
bez poprzedniego porozumienia się z inspektorem, 
i nareszcie, że nie wszędzie są w użyciu podrę­
czniki, rekomendowane przez ministerstwo. P. Kr 
łow, jak zapewnia przytoczony dziennik, zażądał 
pomiędzy innemi, aby w każdej klasie było co 
najmniej 5 godzin rosyjskiego języka i żeby prócz 
religji rzymsko • katolickiej wszystkie przedmioty, 
a zatem i język polski, francuski i niemiecki były 
wykładane po rosyjsku.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  18. listopada. Kwestja alfabetu 

łacińskiego od czasu do cza^u podejmowaną jest 
w prasie rosyjskiej przez nibyto Litwinów, lecz 
zawsze z ujemnym skutkiem. Oto najświeższy po­
gląd Noti Wremieni:

„Mówiąc w ogóle, .rudno przypuszczać, aby 
kirylica była bardziej obcą dla Litwina, niż na­
rzucany mu przez wieki alfabet łaciński — re­
sztka polskiego panowania. Prawda i to, że kato­
licyzm wgryzł się w przyzwyczajenia Litwinów i 
dzisiejszemu pokoleniu trudno pogodzić się z ro­
syjskim alfabetem — trudno, ponieważ środek ten 
występuje odosobniony, nie będąc popartym inne­
mi drogami zbliżenia Litwinów z Rosjanami...11 
A jakież to inne drogi? Oto powiększenie ludno­
ści rosyjskiej, zgromadzenie własności ziemskiej 
w rękach rosyjskich, „zupełne* wciągnięcie L i­
twinów do życia Rosjan „bez uszczerbku dla ich 
narodowości.* Jeśli wszystko to dotąd nie wydaje 
należytych owoców — wina w tern „polskiej in­
trygi." „Gdyby nie było tej, spodziewamy się, cza­
sowej tylko przeszkody, nawet rosyjski alfabet 
obok łacińskiego nie przedstawiałby dla Litwinów 
nic nadzwyczajnego, jak nie razi nikogo niemiecki 
alfabet w dziennikach estońskich, nienawidzących 
wszystkiego co niemieckie..." Konkluzja: Obecnie
alfabetowi łacińskiemu zawadza intryga polska, a 
po jej ostatecznem zgromieniu Litwinów już nie 
będzie razić kirylica...

Departament podatków celnych, dla uzupeł­
nienia nadzoru granic Rosji, powiększył skład 
straży pogranicznej przez utworzenie dziesięciu 
konnych oddziałów. Obecnie straż pograniczna 
składa się z 15.550 żołnierzy i 909 oficerów; 
utrzymanie wszystt ;h brygad tej straży, wyży­
wienie ludzi i koni, uzbrojenie żołnierzy, umundu­
rowanie i t. p., wynosi rocznie 3,800.000 rubli. 
W roku przyszłym straż pograniczna jeszcze bar­
dziej ma być zwiększoną.

Według obliczeń ministerstwa oświaty, skaib 
państwa wydał na utrzymanie szkół miejskich i

d. 3. bm., jednomyślnie na godność przeora powo­
łanym został o. Szkiłłądź. Oo. Fless i Genier obja­
wili podobno zamiar wyjechania za granicę; lecz 
za pozostaniem drugiego z nich, ma być sam ks 
Szkiłłądź. Tym obrotem' rzeczy, sądzimy, -położony 
zostanie koniec nieporządkom w gospodarstwie ko 
ścielnem, w rodzaju niedopuszczania syndyków do 
kontrolowania zbiorów w sk ‘bonkach, a wstrzy­
mana ostatniemi czasy rewizja rachunków, będzie 
doprowadzoną do skutku.

Wedłng spisu z d. 15. grudnia 1881, opraco­
wanego obecnie systematycznie, z ogólnej liczby 
mieszkańców Petersburga i okolic, do miasta nale­
żących (861.303) przypada: 28.172 katolików, 
722.420 prawosławnych, 85.662 protestantów, 
16.826 żydów, innych wyznań 8.223. Według s ta ­
nu : szlachty dziedzicznej 64.392, szlachty osobi 
stej 41.904, włościan 251.024, mieszczan i rze­
mieślników 172.367.

Dysputa ze starowiercami miała miejsce w 
Moskwie w październiku. Szczegóły podają Mosko- 
wskija Wiedomosti, uprzedzając z góry, że dysku 
sja toczyła się pomiędzy księżmi prawosławnymi, 

starowiercami w obecności archireja Misaiła. 
Chodziło o przekonanie starowierców, iż są w błę­
dzie. Debaty rozpoczęły się od tego, że stowarzy­
szenie „biegłopopowców* nie może stanowić ko­
ścioła Chrystusowego. Słuchaczy było przeszło 700, 
gdy zaś ksiądz Pietrow skończył czytanie i zapy­
tał obecnych, czy zgadzają się z powyższ«« u 
twierdzeniami, podniósł się starzec ślepy i począł 
protestować, dowodząc, że starowiercy mają teraz 
nietylko zbiegłych duchownych, ale i rzeczywi­
stych, że w samej Rosji jest ich 12, z których 
wyliczył nazwiska sześciu. Gdy ksiądz Pietrow 
odezwał się, iż to są „archireje samozwańcy* 
starzec powołał się na sobor w cerkwi św. Apo 
stołów i wskazał § .1 5  postanowień soboru. Tu na 
stąpiła replika, że nie chodzi o austrjackie świę 
cenią z r. 1846. „Dalszej dyskusji nie umiał już pod 
trzymać st :zec, piszą Mosk. W ied, plątał się, mó­
wił, że bez archirejów nie byli i że nic więce; nad 
to, co mają, zrobić nie mogli, bo wówczas wy- 
rzynano języki i palono na stosach. Starowiercy 
zaś uważają wszystkich za heretyków, gdyby np., 
mówił starzec, wasi archireje z samym Misaiłem 
na czele odrzucili wszelkie herezje z ksiąg i klątwy 
soborów uznali za nie klątwy, wówczas takich 
archirejów chętnie byśmy uznali*. Dyskusję ze 
starcem zamknął sam arcybiskup Misaił, który 
gromił mówcę za krytykowanie postanowień ko 
ścioła i wspominał o sądzie ostatecznym, na któ­
rym wypadnie zdać sprawę ze słów swoich, zre­
sztą tak skończył: „Zaprzestańcie skarg, że was 
palono na stosach, lub że wam języki wyrzynano— 
tego cerkiew, ani duchowni nigdy nie robili, a 
tylko z miłością udzielają swoich uwag błądzącym". 
Starzec umilkł, ustępując miejsca drugiemu, który 
po krótkiej rosprawie zastąpiony został przez mło­
dzieńca lat 30. „Więc duchownych naszych,zawołał 
gniewnie, uważacie za samozwańców? „Tak, była 
odpowiedź A ja kimże tedy sposobem uznajecie sa­
kramenty chrztu, małżeństwa i inne, przecież tego 
według Nomokanonu czynić nie powinniśc.j? Za­
proponowano mu, żeby wskazał paragraf Nomo­
kanonu, na który się powołuje. Nie, ojcze Janie, 
odpowiedział oponent — nie odwracaj pytania, ja 
cię znam, wmięszasz się, jak zawsze, do rozmowy 
ażeby kwestję zagmatwać, lub dyskusję przerwać. 
Oto odpowiedź na to, o co pytam. Ńa to nastr 
piła odpowiedź, że otrzyma wyjaśnienie, gdy wska­
że w księdze ^9 } o czem mówi. Młody oponent 
jął się księgi, szuigL  przewracał, ale podług 
Mosk. Wied. nic znalVJ:ć nie m6gł i 6dy od­
w ołał aię o pomoc do starca, stojącego obok, ar-

Podczas uczty d. 19. bm. muzyka grała mię­
dzy innemi ntwory : Unja czesko-pr lsk a , Wieniec 
pieśni polskich i czeskich i Polonesa Żeleńskiego.

Menu obiadu było następujące: zupa móżdżko­
w a, majones z łososia reńskiego, polędwica woło­
wa, frikando ze sa ła tą , potrawa ze sarniny z pa­
sztetami, bażant, desert.

K R O N I K A .

powiatowych w r. 1882 sumę rs. 2,423.516, za- ch<rej odezwał sie te słowa: „Nie spiesz się,
i  r ___■____  _ _ * _ 1_ a.__ j . .  iMAAnaw r\ m  m  n « ra  n  DinmArządy zaś miejskie i gminne podniosły na tenże 

cel sumę rs. 959.130, mianowicie pierwsze rs. 
568.301, ostatnie rs. 390,829. Z tego lestawien u 
wypada, iż */s wszystkich szkół początkowych 
utrzymuje się z funduszów gmin miejskich i wiej­
skich. Między innemi gminy gubernji wileńskiej 
wydały na szkoły rs. 7.000, grodzieńskiej 6.000, 
kowieńskiej 3.000, mińskiej 10.000, mohylowskiej 
5,000, witebskiej 5.981, smoleńskiej 22.000, czerni- 
howskiej 24.000 i kijowskiej 17.000 rs

W Kraju  czytamy: Donieśliśmy już o ustą­
pieniu o. Flessa z posady przeora oo. Dominika­
nów w Petersburgu. Pomimo objawionej chęci 
cofnięcia tej dymisji, zarządzone zostały, z polece­
nia arcybiskupa-metropolity wybory, na których w

wieniach, wolała tłumaczyć się zrozumiale; m o­
że wiedziała o tem od nieboszczyka ojca, który 
był wojakiem i znakomitym taktykiem, że często­
kroć śmiałe natarcie, samem odurzeniem prze­
ciwnika, lapewnia słabszym siłom świetne zwy- 
cięztwo.

— Cies.y mnie, że zgadzamy się w tak ważnej 
zasadzie; — rzekła; — widzę w tam rękojmię 
szczęścia w przyszłości, której to rękojmi brako­
wało mi dotychczas.

— Jakto? — wykrzyknął mimowoli Alfred, 
lecz zachwycająca towarzyszka nie zważała na to.

— Nie sądź pan, panie yon Rikenbach... 
albo... czy mogę zwać cię po prostu: Alfredzie?... — 
przerwała z błyszczącem okiem i  przytłumionym 
oddechem, i nie czekając odpowiedzi mówiła dalej: — 
nie sądź że należę do tych kobiet, które żadną 
miarą me chcą zgodzić się na życie samotne 
i dlatego uganiają się za mężem jakim bądź i za 
jakąbądź cenę. W jednej i tej samej rodzinie cha­
raktery są często bardzo różne, — ja też dotych­
czas dziewicze moje serce dochowałam wolne
i swobodne.

Mówiąc to bawiła się końcami palców od ręka­
wiczek, któro były zadługie i sterczały próżne, 
a oczy utkwiła w cienki koniec własnego nosa, co 
miało zastąpić wstydliwy rumieniec.

— O, nigdy o tem nie wątpiłem ! — upewnił 
młodzieniec. Skinęła głową i odparła z ogromną 
powagą, aastósowaną do niezwykłego położenia:

~ 7  Umiem jednak ocenić wysoką doniosłość 
pożycia małżeńskiego i nie odrzuciłabym dla ka­
prysu ręki zacnego mężczyzny, chociażby nawet 
starania jego objawiły się w mniej zwykłej 
formie.

— Wyższe duchy gardzą formami; — wtrą­
cił Alfred, którego cała ta histoija bawić zaczy­
nała.

— Rozumiemy się, mój przyjacielu. Milcza­
łam dotychczas naradzając się samą z sobą. Nie 
drobnostką to zerwać naraa ze wszystkiemi nawy- 
knieniani, po wielu latach złotej wolności poddać 
dobrowolnie kark w jarzmo, choćby najsłodsze. 
Namyślałam się, wahałam, walczyłam, teraz — 
jestem zdecydowana. Oto moja ręka, oddaję ci ją ł

(C. d. n.)

możesz ods>^'<r o którym mowa, u siebie
w domu, bc? Jtiż dzisiaj czas zawiesić dyskusję, 
drugim razem obszerniej-o tem pomówimy..."

Otwarcie teatru czeskiego.
W dzisiejszych dziennikach czeskich znajdują 

się mnogie szczegóły obchodu, połączonego z otwar­
ciem teatru czeskiego. Rosjan nie było istotnie 
żadnych na uroczystości, ani na ucztach. Przysłali 
jednak kilkanaście telegramów, a mianowicie 
z Moskwy Kątków i Aksaków, ks. Elżbieta Gali- 
cynowa, Śamaryn itp., z Petersburga zaś August 
i Wiktor Heesenowie, — komitet błagotwaritjelny 
słowiański i rosyjski oddział akademji słowiańskiej. 
Charakterystyczną jest rzeczą, że Fokrok sumując 
telegramy nadesłane ie  wszech stron w liczbie 
około 500, wszystkie r u s k i e  telegramy z Galicji 
aaliczył pod rubrykę rosyjskich, jako to: od 
rusko-nkraińskiej młodzieży „Akademickiebractwo", 
od towarzystwa ruskich studentów lwowskiego 
uniwersytetu, od ruskiej Besidy, od uczennic ru 
skich żeńskiego seminarjum we Lwowie, od Iwana 
Naumowicza, od ruskich studentów z Czerniowiec, 
od młodzieży ruskiego gimnazjum we Lwowie, od 
teologów ruskich we Lwowie, od ruskich akade­
mików w Krakowie, od Rusinów z Trembowli, od 
kasyna mieszczańskiego w Czerniowcach, od towa­
rzystwa Szewczenki we Lwowie, od mieszczańskiej 
Besidy w Kołomyi, a nawet od „Rady miejskiej" 
w Czerniowcach na Bukowinie. Jak widać, Pokrok 
choruje na etnografję rosyjską.

Podajemy jeszcze dalszy spis telegramów pol­
skich : Czytelnia miejska i Rada miejska w Rudkach, 
dr. Obtułowiu w Buczaczu, reprezentacja miasta 
Tarnowa, Feliks Wesołowski z Równa na Woły­
niu, obywatelstwo z Rzeszowa, miasta Sambor i 
Złoczów, rada aawiadowcza galic. kasy zaliczko­
wej we Lwowie, obywatele miasta Sambora, a rty ­
ści dramatu warszawskiego, Kurjer Poznański, re­
dakcja Kwrjera Codziennego z Warszawy, p. Ue- 
rynżanka, Towarzystwo lekarskie w Krakowie, 
Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Krakowie, 
Ant. Edw. Odyniec, Kasyno miejskie we Lwowie, 
Kasyno w Podwołoczyskach, redakcja Prawdy 
w Warszawie, akademicy polscy z Berlina, Polacy 
w Hamburgu, stowarzyszenie kupieckie w Krako­
wie, burmistrz miasta Przemyśla, stowarzyszenie 
kupców w Tarnowie, Władysław hr. Koziobrodzki 
z Jarosławia, koło artystyczno-literackie w Kra­
kowie , obywatele z Drobobyczy, redakcja Gaz. 
Narodowej, redakcja Gwiazdki Cieszyńskiej, Wład. 
Żeleński z Krakowa, Kantak z Poznania, Zygmunt 
Sarnecki ze Lwowa , zarząd Towarz. pedagog, we 
Lwowie, akademicy z Wrocławia, artyści dramaty­
czni w Krakowie, Józef Greliński sekretarz Towarz. 
gospod. we Lwowie, pp. Tadeusz i Józef Żulińscy, 
dr Ign. Kamiński ze Stanisławowa, Aureli Urbań- 

| ski ze Lwowa, zarząd teatru w Rrdomiu, Towarz 
oświaty lud. w Drohobyczu, redakcja Echa teatr, 
i  muz. w Warszawie, juryści warszawscy, pp. Szy­
manowski, Jenike i Plebański z Warszawy, Towarz. 
muzyczne tamże, Bronisław i Marja Grabowscy w 
Częstochowie, pułkownik Wierzbicki z Paryża.

Lwów dnia 21. listopada. 
Wiadomości osobiste. Dyrektor Baikn kra­

jowego, p. Wr o t n o w s k i ,  udaje sio jutro w po­
dróż aa urlopem — Osłonek Wydziału krajowego 
dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i ,  powrócił już i  Kra­
kowa. — Dnia 12. bm. zmarł w Wąchocku ostatni 
administrator djecesji sandomierskiej, ks. Józef Kala­
santy J a n i c k i .

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sie ju­
tro o zwykłej godzinie. Na porządku dziennym jest 
referat dra Zgórskiego o ułożeniu planu gospodarstwa 
miejskiego.

Rocznica listopadowa. Komitet, który Sie na­
wiązał celem uroczystego obchodu „Rocznicy listopa­
dowej" zawiadamia, iż wieczorek muzykalno-deklama- 
cyjny odbędzie sie w sali kasyna miejskiego dnia 28. 
bm o godzinie 7ej wieczór. Wstęp za zaproszeniami. 
Zaproszeń dostać można u komitetowych i na placu 
Ohorążcsyzny 1. 3 I. piętro, miedzy godziną 6. a 7. 
wieczór.
f  Cukiernie lwowskie, słynące z doskonałych 
ciast i łakoci, poddane były onegdaj bardzo snrowej 
krytyce. Fizyk miejski (dr. Kosiński) i chemik (dr. 
Wąsów ici), którzy interesują sie mocno wiktuałami 
spożywanemi przez ludność miasta Lwowa, dotarli w 
swej zapamiętałości aż do cukierni, owych skarbnic 
słodyczy, chłodzących cnestokroć organizmy rozgo 
rączkowane temperaturą i namiętnościami. Z wyników 
badań wypływa niewątpliwie, że najlepsze są cukierni' 
pp. Ferdynanda Gr o s a  i Macieja Ko s t e c k i e g o ,  
a najgorszą ta, którr od niepamiętnych czasów uwa­
żaną jest za najlepszą. Pokazuje sie, że chemia, to 
nie głupia rzecz. jjJ ju W '!
^  Miejska Rada zdrowia uchwaliła na ostatniem 
swem posiedzeniu regulamin obrad. Odtąd odbywać 
sie bedą zebrania Rady w pierwszą sobotę każdego 
miesiąca.

Russoflie. Pod tym tytulikiem donieśliśmy przed 
■paru dziami, że trzech akademików ruskich wniosło 
do rektora uniwersytetu lwowskiego podanie, w jeżyku 
rosyjskim stylizowane, które z tego właśnie powodu 
zostało odrzuconem. Akademicy wnieśli przeciw tej 
rezolucji remonstracje do senatu akademickiego, lecz 
bezskutecznie, gdyż nie uwzględniono jej z tej samej 
przyczyny.

Przyjaciel oświaty. Syn włościanina uczęszczał 
do gimnazjum w Kołomyi i robił bardzo dobre postę­
py. Po złożeniu matury przybył do rodziców na wa­
kacje , a w ślad za nim przyjechali trzej żydzi i za­
prezentowali włościaninowi akceptowane przez niego 
weksle. Ohłop, który nigdy nie podpisywał takich do 
kumentów i w ogóle nie umiał pisać, zapytał o rade 
uczonego syna, a ten przyznał sie do winy i radnił 
zaspokoić pretensje żydowską. Poszło targ w targ — 
włościanin zapłacił kilkaset guldenów, ale też i obił 
porządnie syna. Chłopak z rozpaczy wstąpił do żan-' 
darmerji. Po niejakim czasie obliczył sie chłop , ile 
wydał na naukę Wasyla i przyszedł do rezultatu, że 

) najstarszemu potomkowi nic sie już nie należy z 
gruntu. Prosi wiec pisar* e.gminnego, aby mu napisał 
list do syna. W piśmie wzywa go ojciec , iżby 
przyjechał i „odpisał skjT u notarjussa od gruntu 
czyli mówiąc jeżykiem jurydycznym: aby wystawił 
dokument, którym zrzeb c:'e legitymy. Wasyl przy­
jechał i poszedł z ojcem do pobliskiego miasteczka, 
lecz u notarjusza robił takie trudności, że ojciec zmu­
szony był dopłacić mu jeezcze pewną kwotą.

Ohłop powróciwszy do domu, tak sie odezwał do 
swojej rodziny:

„Kwit j i ,  ałe jakby kotryj z mołodszych syniw 
chtiw sia uczyty, to bihme, kosty połomiu."

Germanizacja. Tarnopolska dyrekcja skarbu 
urzęduję dotychczas po niemiecku, jak to nas poucza 
ogłoszenie licytacji na pobór podatku spożywczego, 
umieszczone w nrze. 257 Gazety Lwowskiej z dnia 
10. listopada br. 1. 26.681.

Notarjusn p. Thurmann używa po dziśdzień pie­
częci wyłącznie z napisem: „Maximilian Thurmann, 
k. k. Notar zu Kolomea in Galisien". Zapytujemy 
pana komornika, oszczędność czy konserwatyzm nie 
ponwaiają mu zamienić starodawnego tego zabytku za 
piecząć z napisem w jeżyku krajowym?? Zdaniem 
nasnem jeżyk polski powinienby w urzędach tak sa­
moistnych znaleść gościnniejsze przyjęcie.

S typendja. Namiestnictwo rozpisuje konkurs na 
stypendja po 105 złr. dla młodzieży ruskiej naro­

dowości , oddającej sie naukom na wydsiale prawni­
czym lub filozoficznym. Termin do 31. grudnia.

Most kolejowy na Wiśle. Ministerstwo handlu 
zezwoliło na wymianą dotychczasowej konstrukcji sy­
stemu Schiffkona aa inną ,' która bądzie sią wznosić 
wyżej po nad wodą, aby nie przeszkadzać ruchowi 
statków parowych, które kiedyś do Krakowa przy­
bywać mają , skoro Wisła zostanie stanowozo uregu­
lowaną.

Kradzież. Z zamkniętego składu piwnicznego 
kupca J. B. w Rynku wynoszono od dłuższego czasn 
pokryjomu flaszki z ananasową esencją i starem wi­
nem tokajskiem, skutkiem czego właściciel poniósł 
szkody około 300 zł. Policja aresztowała jako spraw­
ców tej kradzieży parobków pana J. B .: Jądrzeja 
Bosowskiego i Piotra Jarosza, oraz troje ich ku- 
moazków.

Stowarzyszenie wierzycieli w W iednin 
ogłasza niewypłacalność Peisacha Krebs, kupca bta 
watnego w Przemyślu.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z duia 
20. listopada. Złożono w poi. znalezione w korycie 
Pełtwy dwa prześcieradła znacz. lit. M. L., ręcznik, 
damską koszulą, spódnicą i kalesony znacz. lit. M.— 
Bąk, 40 lat liczący brunet, średniego wzrostu, o 
czarnym wielkim wąsie, nmysłowo chory, umknął 
w ubraniu zakładowem z Kulparkowa.

Kraków 20. listopada. (Nowy kalendarz. — 
Obchód otwarcia teatru praskiego w czytelni akade­
mickiej. — Wieczorek Mickiewiczowski. — Zakaz 
Rady szkolnej krajowej co do urządzania odczytów 
i  składek na wieczorki Mickiewicza.) Nakładem księ­
garni J.‘ M. Himmelblaua wyszedł nowy kaleadarz 
tani a praktyczny z 10 ilustracjami, przedstawiającemi 
miądzy innemi zamek krakowski, wieżą kruszwicką, 
domek rodziny Mickiewicza, groby Mickiewicza i Niem­
cewicza w Paryżu aa cmentarzu Moatmartre, nowy 
budynek uniwersytecki w Krakowie i nowy budynek 
kasy oszczędności w Krakowie.

Onegdaj odbył sie w czytelni akademickiej uro­
czysty w'eozorek w celu uczczenia otwaroia teatrn

narodowego w Pradze. Odczyt p. Koneczaegó, w któ­
rym tenże wykazywał nietylko potrzebą, możność 
warunki trwałości czesko-polskiego b juszr ale zasta­
nawiał sią także nad przeszkodami w tym wzglą 
dzle, bardzo sią podobał i przyjąty został przez 
licznie zgromadzonych kolegów prelegenta frenety- 
cznymi oklaskami. Oz śó muzyczno wokalna, składa­
jąca sią z chóru pod kierunkiem p. Barabasza, gry 
aa skrzypcach i śpiewu solowego pp. Fuchsa i Otta, 
uzupełniła program tego wieczorku, podczas którego 
wysłano do Pragi telegram z życzeniami i wyrazami 
łączności i braterskiego pozdrowienia.

Przygotowania do wieczorku ra  cześć Mickiewi­
cza, który, jak w innych latach, odbędzie sią d. 28 
bm., są w pełnym toku. Nazwiska panien Reszke i 
Janotówny, które przyobiecały wziąć udział w obcho­
dzie, bedą nietylko ogromną przynętą dla publiczno­
ści , ale przyczynią sią niezawodnie także do niepo­
spolitego uświetnienia tego uroczystego wieczoru.

Prezydjum Rady szkolnej krajowej wystosowało 
do wszystkich dyrekcyj szkół średnich zakaz sprze­
daży biletów i odbywania odczytów na wieczorkach na 
cześć Mickiewicza. Wstąp na wieczorki to mają odtąd 
wyłącznie nauczyciele i studenci; wiadomość ta zro­
biła niekorzystne wrażenie, gdyż przez to odpadnie 
znaozny dochód na pomoc koleżeńską.

Dolina 18. listopada. Onegdaj odbył sią wybór 
na opróżnioną parochje gr. kat. Głosowało 20 radnych, 
a każdy z dwóch ubiegających sią kandydatów, tj ks. 
Łopatyński ze Lwowa i ks. Sieminowicz z Rachni, 
otrzymali po 10 głosów.

Ponieważ ustawa przy wyborze ksiądza w razie 
równości głosów żadnej normy nie przypisuje, a ana­
logiczne zastosowanie ordynacji wyborczej przy wy­
borach gminnych w tym specjalnym wypadku musia­
łoby wywołać protest, przeto odstąpiono akt wybor­
ca; gr. kat. konsystorzowi do odpowiedniego postą­
pienia.

Rzadki ten wypadek równości głosów miądzy 
dwoma kandydatami pochodzi ztąd, że kilku radnych, 
którzy sie poufnie na korzyść ks. Łopatyńskiego o- 
świadesali, przeszli aa stroną ks. Siemiaowicza w o- 
statniej chwili przed wyborem.

W Jaśle  zawiązano dnia 18. bm. oddział Towa­
rzystwa wzaj. pomocy „Rodzina." Zarząd stanowią: 
burmistrz Ant Koraliński, prezes; adwokat kraj. dr 
Fr. Ks. Wiediger, wiceprezes; inspektor policji Jan 
Schmid, sekretarz; Józef Getlich kupiec i Antoni 
Kleczkowski, właściciele realności, jako członkowie 
wydziału.

W arszawa 18. listopada. Pan Kramsta, wła­
ściciel wielkich kopalni węgla, ofiarował t y s i ą c  
korcy węgla dla nąjbiedaiejssych mieszkańców War­
szawy, pozostających pod opieką warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności. W celu rychłego spro- 
wadnenia ofiarowanego węgla Towarzystwo dobro­
czynności odniosło sią już do administracji kolei 
warssawsko-wiedeńskiej z prośbą o bezpłatny przewóz.

Nocy onegdajszej we wsi Marki pod Warszawą 
sześciu łotrów napadło aa dom zamożnego kolonisty 
Tomasza Manka i wyłamawszy drzwi od sieni, po­
częli sie następnie dobijać do wnętrza iżby. Hałas 

obudził mieszkańców domu i najmłodszy syn Manka, 
kilkonastoletni wyrostek, wyszedł tylnemi drzwiami 
przez komorą na wieś wezwać pomory. Rabusie spo 
strzegli biegnącego chłopca i dali za nim kilka wy­
strzałów z broni palnej, na i czepcie jednak chybili. 
Spodziewając s ą teraz lada chwila przybycia odsle- 
cay oblężonym, przypuścili gwałtowny szturm, lecz 
w chwili, kiedy już drzwi miały ustąpić pod silnemi 
ciosąmi, nadbiegło kilkunastu włościan i rabusie, da­
wszy na wiwat jeszcze kilka wystrzałów, schronili 
sią do pobliskiego lasu. Na drodze pod wsią Zie­
loną, w gminie Okuniew, powiatu węgrowskiego, 
włościanin Józef Gońszczak został napadnięty przez 
kilku łotrów, którzy go literalnie do koszuli obdarli 

całego ubrania, a nastąpnie dwukrotnie zranili 
w głową.

Turniej snachowy warszawski rozpoczął sią wczo­
raj o godzinie 5. po południu. Do zapasów stanęli 
panowie: Kleczyński z Żabińskim, Pastuszewski

Heilpernem, Bowicz z Bogusławskim. Wolski 
zjSzcnawińskim, M. Winawer z Hilfsbergiem i nako 
niec Popławski z Weydlichem. Nagrody wyznaczono 
nastąpnjące : pierwsza 150 rs., druga 100 »  , trze­
cia 70 rs., czwarta 50 rs. i piąta 30 rs.

Arcybiskup warszawski wyjechał w sobotą do 
Studzieńoa, gdzie udzielał llersmowania wychowań 
com osady, z pomiądsy których wybrano do dostą­
pienia tego sakramentu tylko najpracowitszych i naj- 
moralniąjsnych. — Na niektóre stacje tutejsnych 
dróg żelaznych, jak pisze Kurjer Warsz., zostali 
delegowani żołnierze, celem obznajomienia sią z roz- 
maitemi funkcjami obsługi dróg żelaznych. Żołnierze 
ci należą do tak nwanych kompanij kolejowych.

Wczoraj rozpoczął sią tu proces o potwarz, wy­
toczony jeszcze w r. 1881 redaktorowi Wieku, panu 
Zaleskiemu Kazimierzo* przez Muchanowa, b. ku­
ratora teatrów warszawskich, który uczuł sią do­
tknięty artykułem Wieku o zarządzie tychże tea­
trów, wykazującym kilka rażących nieprawidłowości 
w kierunkach. Rozprawa opoźaiła sią dlatego, po­
nieważ rząd rosyjski kazał przedtem jen. Gudow- 
skiemu zbadać rachunki Muchanowa z administracji 
teatrów. Gudowski znalazł wszystko w pornądku.

W iedeń 18. listopada. Przed trybunałem kasa­
cyjnym toczyła sią dziś rozprawa nad skargą niewa­
żności, wniesioną przez niejakiego Icka L»hrhaupta, 
skazanego przez ląd przysięgłych w Tarnowie za fał- 
8zowa«ie metryk żydowskich gminy wyznaniowej 
w Żabnie, na 8 miesięcy. Ponieważ główna wina fał- 
szowań spada na naczelnika kahału Bienenstocka, 
przeto trybunał kasacyjny zniósł wyrok, i polecił za­
rządzić ponowną rozprawą. O fałszerstwach dowie­
dziano sią dopiero z konsulatu austrjackiego w Stam­
bule, który wpadł na trop podrabianych metryk, ma­
jąc do czynienia z dwoma żydami galicyjskimi.

W Peszcie otwarto W  tych dniach sarkofagi, 
kryjące w sobie śmiertelne szczątki dwóch ostatnich 
potomków dynastji Arpadów, króla Beli III. i mał­
żonki jego, Agnieszki antjochijskiej. Rewizja rzeczo­
na, w celach antropologicznych dokonana, wykazała, 
iż król Bela był mężczyzną niepospolicie wysokiego 
wzrostu, silnie zbudowanym, a ozaszka jego odzna­
czała sią nader misterną budową. Zęby, po 703 la­
tach znaleziono w doskonałym stanie.

Na pogrzebie śp. B araka reprezentuj ,nych 
było 231 stowarzyszeń i deputacyj z wieńcami, a 45 
z chorągwiami kirem osłoniątemi; korporacje stu­
denckie wystąpiły w sile 1500 ludzi. Przed kara­
wanem cslonkowie stowarzyszenia kelnerów prazkich 
„Ottokar" nieśli fotografią zmarłego, uwieńczoną 
kwiatami. Pogrzeb odbył Bią bez udziału duchowień 
stwa na wyraźne żądanie nieboszczyka.

P e te rsb u rg  18. listopada. Dzisiejszy Kraj do­
nosi, że akademja sztuk pięknych przyznała w dzhle 
malarstwa mały złoty medal p. Stanisławowi Rostwo­
rowskiemu, wielki srebrny pp. Mazurowskiemu i Sa- 
mokisn (?), takiż mały pp. Mordasiewiczowi i Nake- 
mu. W dziale architektury małe złote medale oti ly- 
mali pp. Tołwiński i Ditrich, wielkie srebrne pp. Ta­

deusz RoztwOronski, Wojkówicz (?) i Bogdanowicz, 
a małe srebrne pp. Mirewicz i Sołtykiewicz. Za ro­
botą grawerską otrzymał medal srebrny p. Olszewski.

Przebicie tunelów. Jednocześnie pr rie Z do­
konaniem przebicia wielkiego tunelu przez Arlberg d. 
13. bm., prsebity został także 210 metrów długi tunel 
kolejowy pod Mikołowem, miądzy Klostergrab a Muldę 
w Czechach.

Konni marynarze. Angiel wyrażenie, uży­
wane w odpowiedzi komuś mijającemu sią z prawdą: 
„Tell that to the horse marines!" (Opowiedz to kon­
nym marynarzom), utraciło swoje znaczenie. Francja 
bowiem uznawszy zbyt drogiem i kłopotliwem posyła­
nie regularnej kwalerji na zamorskie wyprawy, napro­
wadza nauką ćwiczeń kawdkryjskich w pułkach pie­
choty marynarki wojennej, tak, ażeby po wylądc laniu 
przy ożyciu koni krajowych, dali sią łatwo na: ■wić 
na kawalerzystów.

Ile  mil może człowiek ujść przez dzień, 
bez wysiłku i w razach nadzwyczajnych ? Podczas 
wojny w Afganistanie armja angielski w ifrszu z 
Kabulu do Kandaharu nie miała ani poasiawy opera­
cyjnej , ani komunikacji, posuwała sią w kraju nie­
przyjacielskim, górzystym i pełnym zawad rozmaitego 
rodzaju. Korpus wyruszył 9. sierpnia, a 15go stanął 
w Ghasni, zrobiwszy 156 kilometrów, ciyli dziennie 
prieciątnie 22'3 kilom. Resztą drogi 215 3 kilom, 
przebył w 8 dniach, a robiono 26'9 kilom, dziennie. 
W r. 1809 trzy pułki piechoty angielskiej wysłane 
zostały za pomoc A. Wellesleyowi, który miał stoczyć 
bitwą pod Talawera. Ta brygada w 26 godzinach 
przebyła 99 kilom, i  bronią, bagażami i amunicją, 
co stanowiło po 25 kilogr. na człowieka. Podczas 
wojny francusko-niemieckiej, według relacji dr. Rotha, 
naczelnego lekarza armji saskiej, 18ta dywizja armji 
niemieckiej miądzy 29. października a 17. lirtopada 
zrobiła 55 */2 mil niemieckich (411 5 kilom.) w 9 
dniach, tj. robiła 45 6 kilom, dziennie. Pod Oneanem 
16. i 17. grudnia taż sama dywizja zrobiła 86 4 kilm. 
Dodać należy, że żołnierze byli dość obc ążeni i że 
słoty ogromnie drogi popsuły

Wszystko to jednak niczem w porównaniu z p.ny- 
kładem następującym: Kompanja strzelców pieszych,
należąca do korpusu marszałka Mac Mahona, prsepą - 
dziła noc z 5. na 6. sierpnia na grandgardzie , a o 
godz. 3 z rana otrzymała rozkaz połączenia sią ze 
swym pułkiem, ttóry po bitwie pod Weissenburgiem 
cofał sią na Niederbrohn. Stanąła w Niederbronn 6. 
sierpnia o godz. i/1i  po południu, a o godz.. 6 wy­
ruszyła do Pfalsburga. Droga szła przez góry i lasy
1 była bardzo uciążliwą. Oddział stanął w Pfalsburga 
7. sierpnia o god. ‘/i 8- Był w marsnu przez cząść nocy 
z d. 5. aa 6., przez noc z d. 6. na 7. i przez dzień 7. 
do godz. y,8 wieczorem. Po każdej godzinie marszu 
następował wypoczynek 8 minutowy; dnia 6 odpoczęto 
od godz. 1/1i  do 6; w nocy z 6. na 7. odpoczywano 
powtórnie godziną , a d. 7. po raz trzeci przez pół- 
trzeciej godziny. Marsz wraz z odpoczynkami trwał 
411/, godzin. Żołnierze byli przez 30 godzin na no 
gach, nie licząc służby na grandgardzie w nocy, któ 
ra poprzedziła odwrót. Szybkość calowi" ta nieobc - 
żonego i idącego w pojedynką, może dojść do wysc 
kiego stopnia. Są górale, którzy uchodzą z łatwością 
7—8 kilometrów na godziną, i mogą tak iść prsez 
kilka godzin. Zdarzają sią ludzie, którzy robią 140 
do 160 kilom, w ciąga dnia i kawałka nocy. Słynny 
szybkobiegacz francuski, zwany Rapide, przebywał 
drogą z St. Germain do Nantes (41 kilom.) w ciągu
2 godz. 44 min., co odpowiada szybkości 250 metr. 
na minutą. To są wprawdzie wyjątki, ale w każdym 
razie z powyższych prnykładów widzimy, że człowiek 
w ogólności w danych okolioznościaoh i warunkach 
idolen jest ujść bardzo dużo. Zależy to naturalnie 
w wysokim stopnia od rprany i umiejątnośoi cho 
dzenia.

Anegdota historyczna. Al. Dumas (syn), po 
smacznym obiedzie u sławnego w Marsylii doktora 
GistaTa, proszony o napisanie para wierszy pamiąt­
kowych w albumie, siada i pisze, nie dając sią długo 
proBić:

„Wkrótce, co rzadko sią zdarzy,
Dzięki zręczności GistaTa,
Nie trzeba bądzie szpitala...

— Oh-o, Oh ot Czyż można 1 To są prawdziwie 
nanbyt przesad: one pochwały! — wykrzykuje Gistal, 
który patrzył piszącemu przez ramią. W tej chwili 
roman8opisarz dopisuje czwarty wiersz:

...Ale za to dwóch cmentarzy 1 *

W iadom ości literackie i artystyczEe .
T ea tr . Wczorajsze przedstawienie „Lukrecji 

Borgji" wypadło bardzo dobrze dziąki pani Dowia- 
kowskiej, która śpiewała z siłą i wyrazem. P. My- 
szuga zbierał obok niej rząsiste oklaski za śpiew 
pełen uczucia, a tylko p. Ponzi psuł efekt całości. 
Nie pojmujemy, dlaczego partji księcia nie powierzono 

Kohlerowi, który ją zawsze wyaouywał z ogro- 
mnem powodzeniem.

* Dziś we środą dnia 21. listopada: „Spiry- 
tyści," komedja w 4 aktach Gustawa Mosera.

* W sobotą dnia 24. i w poniedziałek 27. listo­
pada wystąpi i  koncertem głośnej sławy skrzypek 
francuski Mauryey D e n g r e m o n t  i pianista Jerzy 
L e i t e r  t , uczeń Liszta; w koncertach tych wezmą 
także udział pani DowiakowBka, panna Szlezygier, 
pp. Myszuga i Ludwik Marek. Dengremont zatrzy­
muje sią we Lwowie w przejeździć z Paryża do Pe­
tersburga.

Panna B rom ir (Sługocka), zaszczytnie znana 
śpiewaczka opery warsnawskiej, przybyła do Lwowa 
i wystąpi po raz pierwszy w operze Gounoda 
„Faust.*

Wieczorek Mickiewiczowski. We wtorek dnia 
27. bm. o godzinie 7. wieczór odbąd3ie sią w wiel­
kiej sali ratuszowej uroczysty obchód 28-letniej ro­
cznicy śmierci Adama Mickiewicza.

Kierownictwo artystyczne objął p. Ludwik Ma­
rek ; w cząści muzykalno wokalnej wezmą udział 
panie : Dowiakowska i Paltinger, p. Toth i chór
Lutni — zresztą program wypełnią akademicy.

Ceny miejse: krzesło na sali 1 złr., miejsce
siedzące aa galerji 30 ct., wstąp na salą 10 ct. Po 
bilety zgłaszać sią należy do przewodniczącego Czy­
telni (Czytelnia akademicka plac Ohorążczyzny 1. 3 
I. piątro) w godzinach od 12. do 1. i od 6. do 7.

Koło literackie we Lwowie. Najbliższe po
siedzenie „Koła literackiego" odbądzie sią w piątek 
dnia 23 listopada o godz. 7mej wiecnorem w nowym 
lokaln (ulica Pańska 1. 9). Na porządku dziennym 
1. Zagajenie prnez prezesa dr. R. Piłata. 2. Klik 
uwag o poezjach Marji Konopnickiej, powie p. Bełza. 
3. a) Śpiew, b) Humoreska dramatyczna.

Czytelnia Gnbrynowicza i Schm idta , zosta­
jąca pod zarządem p. Karola Wi l d a ,  wydała obe­
cnie dodatkowy katalog dzieł polskich i francuskich,

| świeżo nabytych dla czytelni. Dodatek do katalogu 
i  ć  zieł polskich obejmuje 200 stron druku, a do dzieł 
1 francuskich 67 (dość drobnym drukiem), co daje miarą 
! o usiłowaniach zarządu csytelni celem należytego jej 
[wzbogacenia we wsiyr“ Łie nowości. <~‘*”tclnia ta jest
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bai necn ie  pierwsaoraędną polską ciytelńią i *a- 
sluguje na najgorętsae poparcie.

P aona Beszkówna bawi obecnie w Poznania, 
przyjmowana i  Bympatją, na iką aasłognje. Wy- 
stąp la już dwukrotnie w tamtejszym teatrze polskim.

Akadem ia Adama Mickiewicza w Bononii. 
Staraniem jej, jak donosi dziennik wioski Patria, 
na wydziale filozoficznym uniwersytetu berneńskiego 
otworzono temi dniami kursa jeżyka i gramatyki 
polskiej, tudzież hars jeżyka ruskiego. Na pierwszym 
wykładać bedzie Teofil Ł e n a r t o w i c n ; na dru 
gim pani M. Ogonowska.

Z Akadem ii U m iejętności. D&ia 16. listo 
pada odbyło sie w Akademii Umiejętności posiedze­
nie komisji historycznej pod zastepczem przewodnic­
twem dra Piekoaifiskiego. Na porządku dziennym 
było nowe ukonstytuowanie sie komisji, w myśl któ­
rego dr. Bobrsyóski zarysował dalsze jej nadania 
zgodnie z programem działać, wskazanych i uchwa­
lonych na zjeździe historycznym im. Dłogosss. Sto 
sownie do oczekujących komisje prac, dr. Imolk 
umotywował propozycje wyboru nowego komisji za 
rządu w osobach prof. Tarnowskiego, jeser. sekreta 
rza Akademii, na prezeBa; dra Piekosińskiego na 
wiceprezesa, a prof. di Zakrzewskiego na sekreta­
rz*. Prof. Tarnowski sądzi, te właśoiwszym prze­
wodniczącym komisji L s.orycincj byłby historyk n za­
wodu, wszelako w glosowaniu wypadł jednomyślnie 
wybór zarządu według proposycji dra Smolki.

Wskutek tego prof. Tarnowski objął przewo­
dnictwo i wezwał zastępcę dra Piekosióskiego do 
zdania sprawy z fundussów komisji i wyć wnict' 
za rok bieżący, przyonem rozwinęła sie dyskusja nad 
przygotowaniem i uporządkowaniem wydawnictwa naj- 
bliżssych lat przy~*łych, do ciego osobiy wysadnono 
komitet, składający sie z'prof. Smolki, Zakrzewskiego 
i Bobrzykskiego. W końcu powierzono przygotowa­
nie do druku i zajęcie sie wydaniem Archiwnm R*- 
dziwiłłowskiego prof. Augustowi Sokołowskiemu i 
wybrano pięciu nowych członków komisji, mających 
być przedstawionymi wydziałowi do potwierdzenia.

W operze nadwornej w W iedniu przedsta­
wiono w dzień św. Elżbiety jako w dzień mienin co 
■arzowej balet pt „Die Assassinen", którego autorem 
jest arek . Jan.

W teatrze an der Wien występuję obecnie 
w Wiednin wodwiiistka francuska pani Judic. Tam­
tejsi recenseuci tei ralai są nią zachwycesi. Według 
nich zgotowała ona Wiedeńcsykom prawdziwą rozkosz 
w teatrze, a nadto przywiozła ■ sobą do Wiednia 
ową atmosferę, właśrdną tylko stolicy nad ekwańskiei. 
Wiedeńczyk spieszy na występy artystki franouskiejJ 
ażeby sie ubawić, cheć krytykowania odeszła go na; 
■npełaiej, znakomita zaś wodwiiistka odpłaca mn sć 
za to chetsem powtarzaniem piosenek, których śpie 
wanyeh przez nią radby słuchać bez końoa.

„E cha  muzyczi ego i tea tra ln eg o 4* numer ' 
opuścił prasę i zawiei a: O teatrze warszawskim
,1  słowo wstepse", przez Bronisława Zawadzkiego.— 
Teatr Meiningeński i . forma sceny, przez Władysłz 
wa Bogusławskiego (ciąg dalszy). — O genezie mn 
zyki, prztz Herberta Spencera. — Odsłonięcie po 
mnika Dumas a (z ryciną). — Alfred Griiafeld (z por 
tretem). — Teatr czeski w Pradze. Przegląd mszy 
czny, przez Jana Klcc»yń<klego — Mozajka. — 
Kronika. — Nowości muzyczne. — Fejletou: Z zi 
knlis. — Obrajki z życia teatralnego, retusznwai 
Aureli Urbański (ciąg dalszy). — Dodatek nutowy 
Gondoliera Em. Baurefa (na skrzypce z fortepianem 
głos skrzypcowy oddzielnie) Op. 32 nr. 1 i „Av 
Vtrum“ Mozart-Liszt,

D rnk „ Pam iętników  H einego14 został ju^, 
pomimo opozycji rodziny poety, rozpoczęty. Dzieli 
jedno z najciekawszych, jakie sie od dawueg) czas 
pojawiły na półkach księg rskich, zostanie niebawen? 
oddane w ręce publiczności. Donosi o tern ■ całą 
ztanowozośeią Yóltaire.

wie, z płacą roczną 200 złr. Podania wnieść należy do 
dnia 16. grudnia 1883, do rady gminnej w Kozowie, po 
wiat Brzeźany. ______________

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S tow arzyszenie  handlu  Skór w Tarnuwie, założo­

ne przez posła ks. Eopycińskiegu, zorganizowało się, wy­
bierając dyrekcję i radę zawiadowozą. Dyrektorem jest 
sam założyciel, a prezesem rady zawiadowczej mecenas 
radny miasta Tarnowa, p. dr. Emil Paarski. Udziały wy­
noszą około 4000 złr., każdy po 26 złr. Wydział krajowy 
przyrzekł udzielić zapomogę 1000 złr., a nadto 3000 złr. 
jako bezprocentową pożyczkę.

Towarzystwo zakupiło już znaczną ilość skór i posta­
rało się o przykrawacza. („Reforma.")

D rezno 20 listopada. Na kongresie r y b  ck i m od­
była się wczoraj konferencja u ministra rolnictwa hr. No- 
stitza. Dr, Maksymilian Nowicki, profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego, delegat aastrjackiego ministerstwa handlu, 
referował o zarybieniu górnego dorzecza Wisły. Dziś pu­
bliczne posiedzenie, zaszczycone obeonością króla, dworu 
i wieln znakomitych osób.

Ode&a 17. października. Rosyjskie Towarzystwo że­
glugi parowej przerywa nawigację na Dniestrze. W o ~eu 
nawigacji dostawiono do Odesy zboża na barkach do 92 
milionów padów, a drogami żelaznemi od przystani War- 
nickiej do 5 milionów, prawie o 3 miliony mniej, niż 
w roku zeszłym. Zarządowi żeglngi parowej Rodokonaki 
pozwolono urządzić przystanie i składy w Odesie, Sebasto- 
poln, Ker< zn, Baiumie, oraz Anapie.

R oboty  ua D nieprze. Roboty około usunięcia histo­
rycznych „progów" Dniepra rozpoczęły się w roku 1860, 
pod kierunkiem inżyniera Kuźmińskiego. Podówczas je­
dnak ograniczały się one na usunięcia jednej skały, zwa­
nej „stróżem." Na szerszą skalę poprowadzono roboty do­
piero w rokn bieżącym, gdy zamiast prochu zaczęto uży­
wać dynamitu. W ostatnich właśnie dniach miny dynami­
towe zerwały skałę „Kapelusz" i inne pomniejsze. „Kape­
lusz" był dotąd największym dla wszystkich sterników po­
strachem. Obecnie roboty pozostają pod kierunkiem inży­
niera Leśkiewicza. Koszta rozbijan.a skał wyniosły w rojtu 
bież. około 5000 rubli sr.

Ruch stowarzyszeń
Ogólne zgrom adzenie członków galicyj­

skiego Towarzystwa muzycznego odbędiie się 
W niedaielę dnia 2. grudnia br. o godainie 5. po po- 
łndaiu w sali Tow. mus. (gmach teatralny). Fortą- 
dek dtieany 1. Bprawotdanie .ydtiału. 2. Sprawo 
tdanie rewidentów. 3. Wybór preaesa i taatępcy pre- 
tesa, tndłież 4 członków wydaiału. 4. Wybór rewi­
dentów. 5. Uchwalanie budżetu na rok 1883/4. 
6. Wnioski ctłonków. — Karty legitymaeyjte, upo­
ważniające do wstępu na salą otriymaó można od 
26. listopada w kancelarji Tow. od godr. 10—12. 
przed i od 5 —7. po połudnju.

O głossenia u rzędow e „G azety Lw ow skiej." 
K o n k u r s  a. Po nada poborcy podatków w Kozowie z pła­
cą 260 złr. rocznie. Posada sekr tarza gminnego w Kozo-

Przegląd polityczny.
M - J,wów 21 listopada.

/  Prezydent dr, S m o l k a  powróciwszy z Wie­
dnia objął z dn;°m wczorajszym ńerownictwo de­
partamentu gminnego w Wydziale krajowym.

Dowiadujemy się, że na najbliższej sesji Ra­
dy państwa wniesie rząd do parlamentarnego 
traktowania przedłożenie, tyczące się ustanowienia 
ordynacji p. Tadeusza C z a r k o w s k i e g o. Prócz 
powyższej, ustanowioną będzie niebawem w Gali­
cji druga bardzo znaczna ordynacja rodziny z na­
zwiskiem historycznem.

Dnia 1. stycznia 1884 rozpoczynają urzędo­
wanie we Lwowie i w Tamowi'' wyższe urzędy 
ruchu (Oberbetriebsdmter) galicyjskich kolei że­
laznych, których zarząd główny prowadzić będzie 
odtąd kolej a r y i s .  Albrechta. Ani p. P i oh 1 e r ,  
ani p. L i h a r z e k  nie zamieszkają w Gi cji, lecz 
pozostaną w Wiedniu, a tu na linjach będą tylko 
zwykłe dyrekcje ruchu, które nie wiedzieć dla czego 
nazwano szumnem mianem: Oberbetriebsdmter.
Lwowska dyrekcja ruchu ustanowioną została na 
razie dla linij arcyks. Albrechta i Dniestrzańskiej, 
T-rnnwska dla kolei Lei ucho wskie.< Do Lwowa 
przeznaczono oprócz teraźniejszego personalu kolei 

Albrechta jeszcze 18 urzędników, s a m y c h  
ójf /  Jest tb noiky dowód jak rząd dzisiej- 

_t rzyja naszemu krasowi, jak pożyteczną jest 
polityka spokojnego! wyczekiwania, którą doradza 
na każdym kroki: . preYes Koła polskiego w 
Wiedniu. '  '

Przełożeni gmin żydowskich w Podwołoczy- 
skacb, Tremoowli, Grzymałowie, Fopyczyńcach, 
Mikuliócach, Chorostkowie, Jeziorzanach, Borszczo 
wie i Touatem, wystosowali adres do hr, Taaffego, 
w którym wyrażają się, iż zawdzięczają przede- 
wszystkiem hr. Tsaffemu, że w Cislitawji nie ma 
podobnych hec antiżydowskich, jak w drugiej po­
łowie monarchji; tern boleśn *ij więc dotyka ich 
okoliczność, że znaczna częś. ich współwyznawców 
w Austrji niższej, w Czechach i na Morawji zo­
staje w opoaycji do rządów jego. Postępowanie 
to nie godzi się, zdaniem ich, nietylko z uczuciem 
wdzięczności względem gabinetu hr. Taaffego, ale 
nie jest także w nteresie żydów. Przeciwko takie­
mu postępowaniu swych współwyznawców zakła­
dają oni j_k najenergiczniejsze veto.

Ankiety, zajmujące się sprawą u ł o ż e n i a  
t a r y f y  p o b o r ó w  a d w o k a c k i c h ,  pokończyły

BKOSKMtOWEE*

arcykf 
N i e m c i
szy-

już czynności swojo We wszystkich okręgach ape­
lacyjnych, i wnioski ich znajdują się obecnie w 
ministerstwie sprawiedliwości, które ma trudne za - 
danie pogodzić wszyśtkie różnorodności zdań obja­
wionych. Jedni są za jedną ogólną taryrą, drudzy 
za osobnemi taryfam dla każdego okręgu apela­
cyjnego. Inni proponują klasyfikację poborów w 
miastach i po wsiach, Zgoda panuje tylko co do 
konieczności zaprowadzenia taryfy dla zastosowa­
nia w wypadkach nieporozumienia pomiędzy adwo­
katem a stroną.

O odkryciu przez policję drukarni socjalisty­
cznej pisze Wiener Mig. Z tg .: „Cała ta sprawa 
wygląda trochę po rosyjsku — jest bardzo taje­
mnicza. Policja wiedeńska odkryła tajną drukarnię 
socjalno-demokratyczną i jest przekonana, że wpa 
dla na trop wielce rozgałęzionych knowań rewolu­
cyjnych. Już od dłuższego czasu zauważała ona, 
że pisemka ulotne rozrzucane w Wiedniu, druko­
wane są w miejsen, a w niedzielę udało jej się 
odkryć tajną drukarnię w pomieszkaniu robotnika 
kolei południowej Jam  Bougeta. Bzecz się miała 
następująco. Gdy kilkogodzinna rewizja w pomie­
szkaniu Rougeta pozostała bez skutku, zażądano 
klucza od piwnicy. Żona jego odpowiedziała, że 
ma go żona robotnika Smeykala, mieszkającego 
w tymże samym domu. Zrobiono więc rewizję 
także u Smeykala, a gdy i tu nic nie znaleziono, 
zrewidowano pomieszkanie kowala, Mehnela, który 
mieszka także w tymże samym domu. Dopiero 
teraz dobyto się do piwnicy i tu znaleziono rę ­
czną prasę drukarską wraz z resztą materjałów, 
zakopaną w ziemi. Uwięziono więc Rougeta z 
żoną i kowala, Mehnela. Policja przypnszcza, że 
istnieje jeszcze druga drukarnia tajna, gdyż aż do 
ostatniej chwili przed te n  odkryciem ukazywały 
się coraz nowe pisma socjalistyczne.*

Dnia 11. bm. miał Chlumecky, jak to już 
donosiliśmy, mowę przed wyboicami swymi w Ber- 
jie. Mówca przyznał, że opozycja małe odniosła 
korzyści. Wszystko jest jej przeciwne, nawet so­
cjalizm, występujący przeciw burżoazji i ruchomym 
kapitałom. Najboleśniejszym ciosem był- dla niej 
nowela szkolna, bo ona jest punktem wyjścia do 
dalszych kroków, a Galicja usunęła już szkoły z 
pod dozoru państwa..Opozycja nie jest opozycją za 
jakąbądź cenę, a głosowanie przeciw budżetowi nie 
jest jednocześne z niepłaceniem podatku. Nie jest 
ona nieubłaganą, ale większość się do niej nie 
zbliża, a obecnie uchwaliła reformę wyborczą, 
którą chce sobie zdobyć większość na zawsze. 
Mówca będzie zawsze godzić jaskrawe przeciwień­
stwa, ale obok tego bronić będzie wolności AuBtrji 
i pierwszeństwa Niemców i występować przeciw 
odśrodkowym dążeniom narodowościowym.

Hr. Kuefstein, któremu polecono prowadzenie 
dalszych rokowań handlowych z Francją, wyjechał 
19. bm. z Wiednia do Paryża.

W Wiedniu zebrało się 350 przewodniczą 
cych rozmaitych czeladzi w restauracji ua Gum- 
pendorferstrasse, celem uchwalenia wzorowego sta­
tutu dla siebie. Zebrani nie mogli się zgodzić 
na wybór przewodniczącego, poczem przyszło do 
bójki, w której riele osób zostało pokaleczonych.

W sejmie węgiorsk:m zapewniona jest wię­
kszość dla ustawy o małżeństwach między chrze- 
ścianami i żydami.

Śledztwo przeciw Verho' yowi zostało ukoń­
czone. Okazało się, że dał on pozwolenie na nży- 
cie sum składkowych i użył część ich na cele 
własne.

Germania donosi, że w myśl najnowszej no­
weli kościelnej wezwani zostali także w Austrji 
przebywający księża z dyecezji kolońskiej, ażeby 
nadesłali do Kolonji świadectwo dojrzałości i świa­
dectwo teologiczne.

Wydawca zbioru rozmaitych ennneji -,-j zna­
komitych wojskowych otrzymał od Moltkiego list, 
w którym znajduje się ustęp następujący : „Ileż
to lat mówiono, poezje pisano i śpiewano o jedno­
ści niemieckiej ! Święciły ją zgromadzenia ludowe 
i uroczystości strzeleckie i uchwalały dotyczące 
rezolucje. Jak długo tłnmaczono jednak „logos 8 
wyrazem „słowo, 8 nic się w tym kierunku nie 
stah . Dopiero gdy przyszedł na myśl wyraz „siła," 
nastąpiło stworzenie; teraz wszakże panuje znowu 
s ł o w o . 8 — Jak więc świadczy ten list, jest 
Moltke także metafizykiem.

Nordd. Allg. Ztg. oświadcza kategorycznie, że 
na najbliższej sesji parlamentarnej nie zostanie 
przedłożony budżet dodatkowy. Jest to pierwszy 
głos oficjalny, przeczący pogłoskom, według któ- 
ryoh rząd niemiecki miał zażądać większych sum 
na cele wojskowe.

Do Presse donoszą z Petersburga, że w tych 
dniach na kolei warszawskiej aresztowano prz^bj

wającą z zagranicy kobie*ą. Obiega pogłoska, że 6°/, 100 — do 101-60, Ga!, zakl kred. włośo. 6»/. 90— do
lrnh ln l*  An H annknla — D .i»A a _  _   ̂ 1 1 Q Q • 1 3  1.1 J ł .-« < i ' * ______kobieta ta przybyła z Paryża z zamiarem dokona­
nia zamachu na cara.

Gazeta Moskiewska pisze, iż doniesienie No- 
wostiej o wytoczeniu Katkowowi procesu o oszczer­
stwo jest bezpodstawne.

Rząd włoski ma zamiar żądać w izbie 564 
miljonów kredytu na nowe fortyfikacje.

T c t e r w  w i a a  Muh F o n p . "
(D.) Wiedeń 21. listopada. Wczorajsza uro­

czystość na cześć dra Mi k i  os i c z a  wypadła 
bardzo świetnie. Wzięły udział wszystkie stowa­
rzyszenia słowiańskie. Nadesłano liczne adresy, a 
najwspanialsze ze Lwowa: od gimnazjum ruskiego, 
towarzystwa „Akademiczeskij kruźok" i bractwa 
seminarjum tegologicznego, dalej z Wrocławia od 
słowiańskiego towarzystwa literackiego, który to 
adres podpisał profesor N e h r i n g ,  Ł u k o w i c z  i 
Ra k ó w ski .

Prof. W a c h n i a n i n  przemawiał imieniem 
20 miljonów Rusinów. Podniósł on zasługi dr. 
M i k l o s i c z a  około podniesienia języka ruskiego, 
który wca.e nie jest narzeczem języka rosyjskiego. 
Polemizował z nim prezes towarzystwa „Bukowi­
na8, który przemawiając w imieniu młodzieży ru­
skiej, użalał się na polonizowanie Rusinów w Ga­
licji i oświadczył, iż m ł o d z i e ż  t a  g o t o w ą  
' e s t  p o ś w i ę c i ć  ż y c i e  z a  j e d n o ś ć  z 
R o s j ą .

Prowokacja ta wywołała ogólne oburzenie.
Belgrad 21. listopada. Powstańcy stracili 

w utarczkach z wojskiem ogółem 300 ludzi.
Słychać, że minister wojny podał się do dy­

misji.
P e te rsb u rg  21. listopada. Nowosti trwają 

przy swem doniesieniu o wytoczonym K a t k o ­
wowi  przez osobę urzędową procesie o oszczer­
stwo.

P e te rsb u rg  21. listopada. ( Pocztą do gra­
nicy). Pojawiły się dwie proklamacje terorystów nika 21-—. 
pod tytułami: „Katorga i tortury* i „Umarli do 
żywych". Obiedwie zapowi łaja blizkie uwolnienie 
wszystkich uwięzionych rewolucjonistów i organi­
zację terorystycznych rot, złożonych a sił wypró­
bowanych.

W iedeń 21. listopada. Radna rachunkowy Teodor 
K u l c z y c k i ,  mianowany został itarszym radcą rachun­
kowym krajowej dyrekcji skarba we Lwowie.

93 —, Ogól. roL kred. zakł. dla Gal. i Buk.' 6*/, los 
w 1. 16 —■— do —•—. IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galio. 6‘L 98 60 do 99 60, Komunalne gal, -aa J 
kred. włośo. 6 /, 96-— do 98'—, Pożyczki kraj. z r. 1873 
6c/o 101-60 do 102*60, Losy miasta Krakowa 18-60 do 
20 60, Losy miasta Stani w 22-— do 24. V. Monety. 
Dukat helederski 6"66 di 6 76, Dukat cesarslr 6-67 do 
6"77, Napoleonder 9-62 do 9 82. Pół-impeijał rosyjską 9-86 
do 9-95, Ru„ol rosyjski srebrny 1-64 do 1-64, Rnbel rosyjski 
papierowe 1-16 do 1-] , 100 marek niemieckich 68 90
po 69-66, Srebro za 10" złr. — do -  , _iupona
w srebrze za 100 złr. — do —-—. Pierwsza cyfry 
wszystkich pozyoyj zna zj : „plaoą," druga „żądają.8

Wiedeń 21. listopada godzina 10 min. 36. Akcje 
kredytowe 281-20, Anglo-Austr. 106 76, Akcje banku Union 
108 25. Kolej Karola Ludwika Połndn. 142 60,
Rent i papierowa —-—, Listy zastawne galio. banka hipot, 
— , Gulioyjski bank rustykalny 10126, ^osy z rokn 
1864 —'— Napoleonder 9 68, Rnbel papierowy 1-17*/*. 
Usposobienie: pomyślne.

Wiedeń 20. listopada godz. 1. min. 46. Akoje alp. 
tow. góm. 64 —, Wąg. akoje kredyt. 279-60, Akoje anglo- 
anstr. 106 —, Akoje banka Union 103 —, Akoje Karola 
Ludwika 283-—, Akoje kolei północnej 261-76, Akoje kolei 
południowej 142 80, Akoje kolei Alfódzkiej 166 —, Akoje 
Staatsbs1- 310-30, Akp-e kolei Lwowsko-Czemiowieokiej 
167"60, Akoje kolei wągier, pćłnoono-wsohodniej 145"—, 
Wie deńskie losy 124*60, Akoje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
koić Albiichta —•— Wągiersk e obligaoje państwa 
w złoć ~ 97— , Galicyjskie obligacje indemnizaoyjne 99 
Losy rogn^oji Cisy 110 —, Losy tu_-eokie 20 60, Węgierska 
renta 87*02, Akoje banka związkowego 103 26, Akoje—-—, 
obri towego — —, Akoje kolei węgiersko-galioyjskiej banka 
Akoje kolei państwowej —•— Rnbel papierowy 1-17'/,, 
Wg,, lerskie Losy 113*60, Marek niemiecki —-—. Usposobie­
nie: stałe.

P a ry ś  3°/, Renta 77-96.
Telegramy sboiow e z dnii 20. listopada. — W i e ­

d e ń :  Pszenioa 10*26 do 10 60 złr., żyto —-— do —*— 
złr., jęczmień —•— do —•— złr., knknrndza —*— do 
—*— złr., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
prooent 33' — do 3f 25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
klgr. (na jesień) 10 22 do 10 25 do —- -  złr., i sępi ; 
(na sierpień-wrzes:'ir) —•— złr. B e r l i n :  Pszeniia żółta 
(na lipiec sierpień) 179-— m.. ź”to —•— m., spirytt looo 
60 30 m., olej rzepakowy 66 2.; m. P a r y ż  mąki 169 
klgr. 63 40 fr., olej rzepakowy 77-—, spirytus — fi

Nafta. W . e d e ń  21. listopada: 15-26 do lb-60. 
B i c m a :  8 30 do —*—, H a m b n r g :  8'40, na pażdzier 
840, na listopad-gradzień8 65. A n t w e r p j a :  na pażdzier 

N o w y-Y o r k : 8-,/«- F i l a d e l f j a :  8 ’/,

Kasa ogniotrwała
wraz z umeblowaniem salonu, 
sypialni i dwóch pokoi, bardzo 

tanio do nabycia
ulica Gródecka 1. 47.

powodu wyjazdu ZRTRZ do 
sprzedania W Jarosławiu

CU K IERN IA
całem urządzeniem domowem 

i wszelkiemi zapasami. 
y oszenia pod adresą Ludwik 
ogdanowicz w Jarosławiu.

ROGOZKI
kokosowe

g ł a d k i e  i  k o l o r o w e :
poleca w wielkim wyborze

p iw n y  s l ła l  wyroków omowych
R. K R I M M E R A

w e  L w o w i e ,  
p lac M arjacki, ho tel Zorża.

PRZECIW katarom , grypie, 
zapalen iom  g a r­

dła. p ie rs i i w ogóle kanałów oddecho 
wyc ASTA i SY R O P NAFŻ P  
DELANGREN1ER w PARYŻU, uzna 
ne zostały za najskutecznieji-e.

Nie zawierają ani opium , am morfi­
ny, ani kodeiny i mogą być przepisywane 
Bez obaw y dziecioi cierpiącym la ko 
klnsz. (Unikać należy naśladownictwa] 

W e L w ow ie w aptekach pp. Miko 
lasoha, Nahlika i Krzyżanowskiego.

Nakładem księgarni i składu nut
L E S M A N A  i Ś W I S Z C Z O  W S K I G O

w  W arszaw ie , ulica M azow iecka 1. 14, 
opuściła prasą:

B. G. O llendorfa teoretyczno-praktyczna metoda nanozenia i ) czytać, pisać 
i mówić po rosyjsku. Wydanie II. Cena 3 złr.

Tegoż autora wyszły poprzednio:
Metc a niem iecka. Wydanie V. Cena złr. 2 80.
M etoda francuska. „ IV. „ „ 3 '—.
Metoda włoska. „ „ 3 i0 .
M etoda angielska. „ „ 3'50. 2862 4—6

Telegramy biura koresp.
W iedeń 21. listopada. Fremdeńblatt dowia­

duje się z dobrego źródła, że w początkach przy­
szłego tygodnia przybędą ministrowie wspólni, tu 
dzież T aa ff  e, D u n a j e.w ski ,  P i n  o i W e l s e r s -  
h e i m b  do Pesztu, celem naradzenia się z mini­
strami węgierskimi (którzy z powodu a wołania 
parlamentn nie mogą przybyć do Wiednia) w 
sprawach administracyjnych, które wymagają za­
sadniczego załatwienia.

Budepeszt 21. listopada. Trybunał wyższy 
zatwierdził wyrok śmierci, wydany i ia “ Spangę i 
Pithelego, a Bereczowi złagodził karę na 15 lat 
więzienia.

St. Anton 21. listopada. Cesars telegrafo­
wał z Godollo do ministra handlu, że z wielką 
radością przyjął doniesienie u udaniu się wielkie­
go dzieła.

Pól. Corr. dowiaduje się , że król belgijski 
nadał K a l n u k y e m u  wielki krzyż orderu Le­
opolda.

New-York 21. listopada. Eeraid donosi, że 
Chińczycy opuścili 18. listopada Bacninch. W Ha 
ipboug krąży pogłoska, że na rozkaz mandaryna 
z Hne spalono Haidzong w nocy 12. listopada.

M adryt 21. listodada. Następca tronu niem. 
wyląduje jutro w Walencji i przybędzie w piątek 
w południe do Madrytu, gdzie na dworcu oczeki­
wać go będzie król, dwór i ministrowie. Do ćwi. 
czeń skoncentrowano w Madrycie 22 bataljonów

Paryż 21. listopada. Senat przyjął wszystkie 
konwencje kolejowe.

B elgrad  20. listopada. Dowódcy powstańców 
skazani^ na śmierć, D i d i c  i G j u s i c ,  zo­
stali wczoraj rozstrzelani w Zajcarze.
Telegrafowany kurs wiedeński

Lwów 20. listopada. (Z Izby handlowej). I. Akoje 
za sztnkę: Kolei gal. Karola Ludwika 4 200 złr. 282 — od 
286-—, Kolei Lwow.- Izei ,-”WBy 166 26 do 169 25, Banka 
hi pot galk 287 60 do 292 - -, Banka kred. gal. 250-— do 
265-—. II Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Toi ttr 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 98-50 — 9950, Towarz. kredyt, 
gal. zi sm. 4°/, 89 60 do 90-60, Tow. kred. gal. ziem. 6°/0 
98 60 do 99-50, Tow kred. gal. ziem. 4°/0 86'60 do 87-60, 
Banka hip. gal. 6°/, 101*55 do 102*65, Banka hip. gal. 5*/0 
97 50 do 98-50, Banka hip. gal. z 5*/, prem. 100 60 do 
101*50. III. Listy dłużne na 100 złr. Gal. zakł kred. włośo.

Przyjechali do Lwowa dnia 21. listopada.
HOTEL ŻORŻA. Fr. hr. Hompei ch z Rodnik, M. Opo­

czyński z Rosji, T. Wasilewski z SienLowa, K. Małachowski 
z Odesy, A. Rakowski z Polski.

HOTEL LANGA. G. Muller z Wiednia, H. Lewicki 
z Niska, H. Meozory z Bielska, H. Znckamat z Pragi.

HOTEL WARSZAWSKI. A. br. Łoś z Stadnina, 
F Melko z Tatar, Eliczkowski z Drohobycza, Gron 
z Brzeżan.

HOTEL ANGIELSKI. F. tfamski z Przemyśla, dr. 
S. Tokarz z Tarnowa, dr. M. Laudau z Tarnopola.

HOTEL KRAKOWSKI. S. Kaczyński z Hliboki, 
J. Wiśniewski z Ciemierzyniec, T. Smarzewski i  Krakowa, 
T. Ganszer z Bochni.

HOTEL LAZARUSA. S. i L. Wattemberg Rawicz 
z Prus, Ch. Kupfer z Dzwonie B. Kafiler z Strj i 
F Zapięta z Niesłncbowa.

Nie będziesz pan kaszlał!
Używając sławnych i wszędzie używanych 

pignłek antikataralnych aptekarza W .  Y o s s a ,  
których we Lwowie dostać można w aptece pana 
Zygm. R uckera , pod „złotym słoniem.8 Pudełko 
70 centów.

Prawdziwe są one tylko w takim razie, jeżeli 
na pudełku jest podpis prakt. lekarza, dra med 
Wittlingera.

Apteka RUCKERA we Lwow' i
poleca

Bosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidla,
ta . rzezemnie jakoteź przez inne firmy ogłaszane, (3)
|f  f  f  f f  f  f  f T T T T T f  f f  T 5|

:ie i i n m i
, Do osiągnięcia nowych arkuszy kuponowych . 

w najkrótszym czasie
poleca się 2946 1—3

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld,
apteka pod „złotym słoniem" we Lwowie.

Wielmożny Panie! Pań. :a Malaga z żelazem r z e c z y ­
w i ś c i e  w y w i e r a  s k n t k i  : a d z i  wia  ' ące.  W parę 
dni bowiem żonę moją postawiła i i  nogi. Łącząc moje 
„Bóg zapłać" proszę o nadesłanie jednej naszki pooztą. 

Pełen szacunku dla Wnego Pana Dobrodzieja słnga
12 itaw,

kierownik cb&uelami. 
Wola Adamowa poczta Toporów d. 15. Sierpnia 1883.

\ K a le n d - a r z  n a  rols: lS S -£  \
p. t. X

HALICZANIN i NOWOROCZNIK
S 2 C Z I 7 T H A

wyszedł już z druku i jest do nabycia we wszystkich
księgarniach. 2908 2 - 6  i

C e n a  e g z e m p l a r z a  550 c t.

Przedsiębiorstwo pogrzebowe
po ś. p.

Franciszku i Emilii Geschopf
znajdujące się

w e L w ow ie, u lica Ormiańska 1. 1S,
zawiadamia P. T. Publiczncśc, że pomimo śmierci małoletuiego Franciszka 
Geschopfa na dniu 6. Listopada 1883 roku, ciągle jak dotąd będzie 
bezustannie dokładać najusilniejszego starania, wszelkim obowiązkom 
przedsiębiorstwa ku zupełnemu zadowoleniu interesowanych wszechstron­
nie zadość uczynić, zwłaszcza, że jest obficie zaopatrzone we wszelkie 
przyrządy do tego przeds;ębiorstwa należące, zarazem nważa przy tej 
sposobności za swój obowiązek złożyć dzięki za dotychczasowe względy 

i upraszać na przyszłość o takowe. 2939 3 - 6

j . m i iT o w i c z
Fahryfca we Lwowie, ni, Kojernila 3. Filia w M o w ie ,  “

w y r a b i a

znakomitę czernidło glicerynowe
pachnące do obawia, dtye piękny połysk, miękczy skórę i chroni od 

pękania, pudełko po 10 i 20 ont.

Smarowidło litewskie
do obawia i skór, miękczy skórę, ozyni ją nieprzemakalną i trwałą 

pudełko po 50 ont. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, naszeczka po cnt. 10, 17, 25, 30 i 50.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, ozerwony, flaszka po 10 i 16 cnt.,

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeozka po 15 ont.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 2611 2 5 - 0

Dr.Fremonłs Selbsthilfe,
Uiumuis

D ra Frem onta pomoc własna
Wypraktykowana esencja restaurująca osłabłą siłę męzką. Za nieszkodliwość 
ręczy się. Skutek niezawodny Cena wraz z broszurą dr. Cadelle

o chorobach genitaljów złr. 2-50, broszura sama 60 ct.
S k ład  g łów ny: A potheke „sam  heil. Leopold" in W ien, I., P lanken- 

gasse 6. — W e L w ow ie, w  aptece p. Zygm unta H ackera.

119

G-łówny skład
Piwa ołomnnieckiego

nadgrodzone medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej
dla Galicji i Bukowiny

w beczkach i flaszkach

u Eliasza Hertera
we Lwowie, ul. Kopernika l. 8.

2627 26—?

N ie ma już bolu zębów,
k t o  o ż y w a

Eliksiru do zębów (Elixir dentifrice)
WIELEBNYCH 0 0 . BENEDYKTYNÓW

poohodząoy z opaotwa w Soulao,
wynileziony w rokn 1373 przez przeora PIOTRA BC 1SAUD, a wyr biany 

obecnie przez przeora Dom. Maguellonne.
Nieporównany ten środek do czyi szenia konserwowa ia zębów, 

wzmaonia dziąsła, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzma 
cnia emalię takowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. Elil r  ten prze­
wyższa dobrocią swoją wszystkie inne wody do zębów i dla tego zalecany 
i używany jest przez wszystkie wyższe towarzystwa w świeoie.

Cena flaszki 2 franki, 4 frk. i 8 frk. Proszek 2 frk. Pasta 2 frk. 
Agencja główna t  Bordeaux (Francia); Seguin, 3 n  jHngierie. We Lw o­
w ie w aptekach pp. Mikolasoha, Krzyżanowskiego, Nahlika i we wszystkich 
magazynach perfnm i aptekach. 2683 6—16

17264337



4 DZIENNIK POLSKI.

PRACOWNIA
robót pończoszkowych „Stowa­
rzyszenia Pracy Kobiet“ przyj­
muje wszelkie zamówienia robót 
włóczkowych i bawełnianych po 
bardzo umiarkowanych cenach.

Zupełnie świeży transport
ze zbioru majowego 1883 

przez S u e z  sprowadzonej

ERBATY
ó h i ń s k i e j

„Nandiyn8, czarna nocna 
„Souchong8, mało narkot.

a mianowicie: Aj% ko.
0. „Assam-Pecco-Mandarln8 naj- zł 

przedniejsza mieszanka arom. 5'— 
1 iTaszu* Perła Chin, źółto- 

kwiatowa...............................  4'40
N. 2.

3.
4.
6. „Congo8, "familijna dobra
6. „Proszok herhanlany8 . . .
7. „Wyslewki8, z najlep. herbat
8. „Souchong8, najprzedniejsza v 

oryg. drewnianych skrzynkach
N. 9. „SOHChong*, powyższa na wagę 3\60 
N. 10. „Czarna karawanowa8, Were

szczenki, funt rosyjski . . . 4-80
N. 11. Kwiatowa h " t  lOwa, Were- 

saczenki, funt os..................
polec i rozsyła handel

N.

N.,

N.
N.
N.
N.
N.
N.

„Jnntojczan Pecha8, białokwiat. 4 —
3-20 
2-80 
2-— 
1-50 
1-70

4 -

Sposobność
10.000 n ' a l v  do podróży
3” 50 metr. długie 1’80 szerokie 

z czystej wełny

sztuka po złr. 3 50.
Odprzedającym daje rabat i roz­

syła za pobran: im pocztowem.

Skład fabryczny
„Zum guten Hirten*4

Wiedli, Rottfintlinrmstrasse U.
1. S tuck. 2913 3—15

BIURO |
Sto warzyszeila Naoczyclelel

przy ulicy Szewskiej Nr. 8, « 
•w  H E ra lz o -^ w ie , i

pod kierunkom !
A. DEMBOWSKIEJ j

poleca Szau. Rodzicom i Opiekunom |

nauczycielki j
Polki, Francuzki i Angielki — oraz j

bony i wychowawczyni!
tychże narodowości.

S T . MARKIEWICZA
2613 we Lwowie, Rynek 1. 42. 11—0

Z B i l 0 .reL.3 r
każdego czasu gotowe na składzie

do sprzedania.
Również przyjmuje wszelkie zamówieni* 

ua piowincję. 2954 3 - 6

J A N  A N D R E A S Z E K
Lwów, ulica Akademicka 1. 16.

„553“
Na razie nio pewnego jeszcze donieść 

nie mogę. Spodzi wam się jednak, że . 
nnmerze 1. będę jnż pozytywne wiado­
mości. ^ideki jak ua początek bardzo 
dobre. Odwagi i nadziei mam bardzo 
wiele: odwagi do pracy, nadzieję w przy 
szłość. Myślę i narzę tylko o celn, do 
którego dążę, dążę wszystkiemi siłami 
Proszę o pamięć.... X .

Syrop d' Zed
KODEINA I BALSAM TOLITAŃSKI
jest środkier łagodzącym i I Zmierza­

jącym nieoceniónym dl i dzieci w wy 
padkach b ezs enoś c i ,  kok l us zu ,  etc. 
p r z e c i w  ka s z l om n e r wo wy m osób 
c i e r p i ą c y c h  na s ucuo t y ,  s ł abo­
ś c i om o r g a n ó w  o d d e c h o wy c h ,  
n i e ż y t o m,  k a t a r o m,  i. t. d.

P a r y ż ,  u l i c a  D r o u o t  22 i  19
W  Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 

tolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

■W Krakowie w pp -rjau-
czyńskiego, Redyk' "" - ^o .

„M elbourne 1881.“ — 1. nagroda — 
„Zurych 1883.“

Skrzynki grające
4—200 kawałków, z ekspresją lub bez, 
ma idolina, bębeu. dzwonki, kastaniety, 

głosy niebiańskie, gra ua harfie itd.

Tabakierki grające
12—16 kawsłków; neseserki, cygarówki, 
domki szwajcarskie, albumy na foto­
grafa, przybory do pisania, skrzynki 
ua rękawiczki, cięż-rki, wazouki, etuis 
na cygara, tabakierki, h>urk», flaszki, 
szklanki do piwa, stolai itd. W szystko  
to g ra jące . P rzedm io ty  zaw sze 
najnow sze i najlepsze n a i'- jące  
się szczególniej na podarnnk i na 

Boże narodzenie, poleca

J . H . H e lle r , B e rn  (Schweiz).
Tylko bezpośrednie zamówienie 

daje gwaran. prawdziwości przedmiotu.
f  — 1 1068 sfraojd o^sf ',881
BtUlOIMIJ 'Og "p op fezsfoisizp Ą'_p po 
eofcCwS I3ju4zj3js ąoio^fndui] izpóicnod 
5ts «[9tzpzoj jjuuij 000*08 bioomij m 
Mojoimpozjd ąo^zsfsiuąSidLsU 001

FAYARÔ BLAYNBi 
K̂ przeciw reumatyzmowi, katarowi 
^  ranom, boleściom, nagniotkom,

■ W z y w a m
pana J . Ch., fabrykanta storów 
we Lwowie, ul. Jabłonowskich 
1. 9, by sądownie mi przyznaną 
pretensję niezwłocznie zwrócił, 
gdyż kwotę tę przeznaczyłem 
na cel dobroczynny. W. K.

Wprost z Ameryki. 
Wyborna KAWA

kosztnje we Lwowie 
1 k i l o  1 z ł r .  5 0  c n t .  

na prowincji 
4 ' / ,  k i l o  7  asl. 7 0  o t .  f r a n c o .

Adres: 2765 10—0

S T R I U S Z
Lwów, ulica Zimorowicza 1. 10.

( A R T U R  K O Ś C I C K I ) .

HANDEL KORZENNY
Karola Bałtabana

w e  L w o w i e ,
ulica Halicka pod „Złotym Kogutem1*,

poleca zupełn ie św ieże:
Bryndzę wyśmienitą jesienną. 
Ser cieszyński z dóbr arcyks.

Albrechta.
Ser ementalski.
Musztardę kremską. 
Musztardę francuską Schmita. 
M usztardę diaphane Louit 

freres.

Musztardę angielską w paczk. 
Marony włoskie duże.
Powidła węgierskie.
Miód przaśny. 2ei2 7 - 0

Bulion Sułkowskiego.
Extrakt mięsny Liebiga.

N a j t a n i e j

Płótna, Szirtingi, gotową Bieliznę 
dla Dam i Mężczyzn,

W y r o b y  t r y k o t o w e  i  t .  p .
poleca w wielkim wyborze

L. K R O K O W S K I
we Lwowie, plac Marjacki 1. 8.

Przyjmuje zamówienia na kom pletne w ypraw y  
dam skie i rozseła cenniki franco. z887 4—10

D la  a pte k , cukierni, hotelów  i k a żd e g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o !
Na w ystaw ie w iedeńskiej pszezeln iczej w  roku  1888 dyplom em  hono­

row ym  w yszczególn iony

miód różany
puszka 30 cnt.,

2601 6—10
rozsyła w puszkach blaszanych po 5 kilo, 60 cnt. za kilo, 

gotówkę lub za pobraniem pocztowem
G E O n a  D O L E J M E C

H onigbandler, Laibach, K rain.

Niżej podpisany z dniem 1. listopada 1883 objął zarząd nad

laboratorjum diemicznem i parfumerji
ś .  p. W Ł A D Y S Ł A W A  T E P Y  

L - w <£-w, •uilica, " w a ł o w a  1. 15.
Laboratorjum to znane zaszczytnie od lat 22 i odznaczone meda'em zasługi 

ua wystawie krajowej rolniczo-przemysłowej we Lwowie 1877 roku,
poleca nadal w yroby  toaletow e, kosm etyczne i parfum erje , a tra ­

m enty i sm arow idła na skóry  i t. p . .
wykonuje analizy 2iem, margli, kamienia, rud i t. p.,

załatwia wszelkie zamówienia w tej gałęzi przedsiębiorstwa i udziela wszel­
kich instrukcyj, jakie od podobnego zakładu wymagać nożna.

2947 3—6
A l e k s a n d e r  ^ z u s t o w ,

magister farmacji.

t  t  t i

W
^ A Z I E N K I

w e  L w o w i e  r
przy nlicy Słowackiego liczha 2.

C e n y  k ą p ie li:
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. — ct.

„ marmurowa „ „ — „ 90 „
„ cynkowa „ „ — „ 55 „
„ metalowa „ „ — „ 40 „

Otwarte od 6. rano do lO. wieozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 2619 2-0  
Również dostarcza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa b i^ ty  wolne.

"V ii£

0  łJ >

&
.fci^ ■*

❖

<b

oparzeniom  i u. u. ^
«  Skład centralny w Paryżu, ru e |f  
•  St. Mery, 30 i we wszystkichjiS 
W aptekach. 2631 6 -0

Soeben "schien 11. Anflage 
Die geschwachte

M anneskraft,
dereń Ursach en nnd Heiluug.

Dargestellt yon Dr. B IS E N Z .
Preis 2 fl.

Zu haben in der Ordinati 3ns-Anstalt
fur 2621

GesGhiethts - Krankiieiten
6 - 0  ►

von
M E D .  D E .  B I S E N Z ,

Mitglif d der med. Facultat, 
W ien . S tad t, Oonzagagasse 7

(Rudolfsplatz), Vorzuglich werden 
die B cheinbar unheilbareu Falle yon 
gesch wach ter Manneskraft geheilt.

Auch wird durch Correspon. 
denz behandelt nnd werden Medica- 
mente beaorgt. D r. B isenz wurde 
durch die Ernennnng zut" Uniyer 
sitats-Professor h. ausgezeichnat.

5 n  > i  > f  f f f  i r

s e z o n  z i m o w y
MAGAZYN FUTER 

P. CZAPCZYŃSKIEGO we Lwowie, |
ulica H a licka  1 . 1 ,  w  domu w ła s n ym .

Poleca na ozas zimowy wszelkie gatunki futer, ^
a mianowicie:

F u tra  m ęskie do podróży i do miasta.
F u tra  dam skie podług najnowszych fasonów (kapotki). 
K ołnierze i zarękaw ki ćamskbi, nowy fason w ga­

tunkach najróżnorodniejszych.
W ierzchy  dam skie jedwabne i wełniane do futer z 

naj wy borowy szych materyj.
W ierzchy  m ęskie do futer z materyj francuskich po­

dług najnowszego fasonu.
S k ład  m atery j jedwabnych i wełnianych prawdziwych £  

fraucnskich. ™
S kład  sukna franouskiego ua wierzchy do futer 

męskich.
C zapk i i ko łpaki, p ióra  do kołpaków.
D eki do sani i przed łóżka.

Wszelkie zamówienia z prowincji za nadesła­
niem dokładnej miary metrycznej uskutecznia w laj- 
krótszym czasie z całą sumiennością i aknratnością, 
zaś za towar w handln nabyty, jak niemniej wykoń­
czenie gwarantuje w zupełności. 2703 10—12

CeuniKi mg żądaaie franco. |

L. 1061 p. p.

O g l o i z e n i e .
2965 3—3

Celem zabezpieczenia dostawy żywności dla chorych 
i rannych w szpitalu, który krajowe Stowarzyszenie patrjoty- 
cznej pomocy czerwonego krzyża we Lwowie w koszarach ce­
sarza Ferdynanda na wypadek wojny urządzić zamierza, tudzież 
celem objęcia przedsiębiorstwa prania bielizny, dostarczenia 
potrzebnych naczyń dla tegoż szpitala, jak niemniej poczy­
nienia odnośnych adaptacyj, t. j. wybudowania kuchni i ła­
zienek, rozpisuje się r iniejszem licytacja za pomocą pise­
mnych ofert.

Oferty obowiązują tylko na rok 1884 i mają być wnie­
sione najdalej do dnia 15. grudnia 1883 roku do biura 
zarządu Stowarzyszenia.

Bliższych warunków i objaśnień w tej sprawie udzieli 
biuro zarządu Stowarzyszenia w nowym gmachu Namiest­
nictwa na drugiem piętrze.

Zanąd tarzania jalrjaijczpi punc* czmwp imia.
We Lwowie dnia 9. listopada 1883 roku.

IjaillOSCl B a r n u i n a .
Nr. 1. N ow oyorskle obrazy  salonow e, nader pikantne i pociągające, 

w 10 rozmaitych wzorach, formatu wizy'owego i gabinetowego, w zamknię­
tych kopertach 2 złr. 10 ct., 5 sztuk w zamkniętych kopertach 1 złr. 60 ct.

Nr. 2. Nowość S u rp rise  ile P aris  dla mężczyzn i dam 1 pudełko 
zawiera 6 kawałków 1 złr. 40 ct., 12 sztuk 2 złr.

Nr. 3. A rom atyczna salicow e podeszw y od potu. Te kwasem 
salicylowym i materjami aromatycznemi napuszczone podeszwy ć wkłada- 
Hia w obuwie, wysysają natychmiast pot. Ułatwiają zatem naturalne wapo- 
rowanie, działają desinfekcyjnie, utrzymują stopę i szkarpytki, sucho, przy­
jemnie, wonnie i chłodno, 1 para każdej wielkości 62 ct.

Salicy low y proszek  do zębów , do pozbycia się nieprzyjemnej 
woni z ust, jakoteż celem usunięcia kamienia zębowego, 4S ct. z gwarancją.

4. Profesora Miragras tw órca  brody . Własnoręczne słowa przema­
wiają lepiej niż zuchwalenia:

Wielkie wrażenie sprawiają pomiędzy moimi znajomymi moje wąsy, 
wyrosłe w kilku lyhodniach, które zawdzięczam jedynie pańskiemu twórcy 
brody. — Świadectwo Nr. 4820, Magdeburg 14. kwietnia 1883.

Ju liu sz  v. B irken.

Moja pełna broda, która przez używanie ynkturr pańskiej powstała 
prawie po 23 dniach przewyższa pięknością i elegancją brody wszystkich 
znajomych moich. 2359 4—0

Norymbergo 19. maja 1883. K aro l Burgstein.

Gwarancja pisemna za skutek zupełny i bezwarunkowy, informacja 
o częściach składowych, jedynie prawdziwe, flakon 1 złr. 50 ct., podwójny 
2 złr. 50 ct.

Nr. 6. M ors a tram enłi (śmierć atramentu) profesora Leonhardi; 
wywabia najzupełniej każdą plamę z atramentu lub też pismo z papieru 
i matę-;i b“z znaku, flakon 62 ct , w celu usunii, ~ia plam tłustych 60 ct.

Nr. 6. Całkiem nieszkodliwy środek do, pozbycia się natychmiastowego 
i bez śladu porostu z ramion i twarzy 1 pakiet 1 złr. 50 ct.

Jedynie prawdziwe dostać można

(Jentral-Depot, II., Rix, Wien.

M A G A Z Y N
A. STEIFA SYNÓW

w e  L w o w i e ,
p o l e c a

skład najnowszego i najlepszego obuwia
damskiego, męskiego i dziecinnego:

Buciki dam skie ua podwójnej podeszwie filcem podbite od złr. 2 50 do 7 50. 
Buciki m ęzkie filcem podbite do sznurowania i lakierowane w wielkim 

wyborze.
K alosze dam skie i dziecinne od 80 cut. i wyżej.
K alosze wiedeńskie, francuski* rosyjskie po cenach fabrycznych. 
K apelusze filcowe męskie w dobrym gatunku od złr. l ’S0 i wyżej.

Skład fabryczny kapeluszów H A B IG A .
K apelusze czarne i orązowe po 5 złr.
C y lind ry  w najlepszym gatunku po 8 złr.
K apelusze atłasowe składane po 7 złr.

" W ie lL i  w y b ó r  
G orsetów  francuskich od 3 złr. do 4 złr.

O g r o m n y  z a p a n  
R ękaw iczek angielskich włóczkowych, Ringwood męskich i dtmskich. 
R ękaw iczk i angielskie męski i glancowane i sarnie.

J J W i e l k i  w y b ó r  
R ękaw iczek  balowyc’ glancowanych i damskich od 3 do 10 gazików ró­

wnież i bez guzików.
K am izelki angielskie wlócskowe, męskie, damskie i dziecinne.
K u rtk i skórzane wyrobu angielskiego.
K am asze wszelkiego rodzaju.
W ie lki za n ,§ s  innych to w a ró w  z  fa b ry k  a n g ie lsk ic h , ja k o * 

te ż  niem ieckich i fran cuskich
jjp po cenach bardzo przystępnych. 5 !

Zamówienia z prowincji uskutecznia się od­
wrotną pOCZtą. 2978 1 - 3

Materja na garnitury
ty lko  z dobrej trw ale j w ełny  ow czej, dla męzczyzn redniego 'zrostu 

3*10 m etrów  na jed en  garnitur.
za złr. 4*96 w. a. z dobrej wełny owczej;

„ „ 8’— „ „ z lepszej wełn; owczej ;„ „ 10’—  ,  ,  z delikatnej wełny owczej;
„ „ 12-40 , „ z całkiem delikatnej wełny owczej.

P ledy  podróżne -ztul , po 4, 5, 8 i 12 złr. Materje ua bardzo deli­
katne garnitury, spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, 
commis, kamgaruy, szewioty, trykoty sukna dams! ae i bilardowe, pernwieuy, 
doskingi poleca

założony JAN STIKAR0FSKY w r .1 8 6 6 .
S k ł a d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e .

Wzory franco. Karty z wrorami dla pp. kruwców n iefrankow ane. 
Za pobraniem  pocztow em  z górą złr. 10*— franco. Ponieważ wieln z kupu­
jących pokładając we mme zaufanie, zamawia u mnie uiewidząc wzorów, w en 
sposób wlęe. zamówiony>towar, w razie jeżeliby nie konwenjował, p rzy jm uję 
napow rót. Wzory czarnego pc-rawjenu i doski ngu nie mogą być nadesłane 
i zamówienie musi być rzeczą zaufania. Ponieważ przy rozpowszechnieniu 
interesu mego odbieram codziennie setki list 5w, P. T. zamawiający zechcą 
więc podać swój adres zaw sze dokładnie i ile m ożności nie powoływać 
się ua daw niejsze -orespontlencje, do których zaglądanie połączone jest 
z wielu niedogodnościami.

K orespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgierskim, 
czeskim, polskim, włoskim i franenskim. 2671 26—42

ftaterjfi sukienne, baje i wełniane,
na garnitury męskie i dziecinne, na płaszcze od deszczu 
dla dam i paletoty, w najlepszym gatunku, po zadziwia­
jąco niskich cenach, r e s z t k i  przedaja. się o wiele niżej 
cen fabrycznych. Próbk’’ rozsyłają się za nadesłaniem 

marki 5 centowój. 2767 1 7 -o
Tuch - Fabriks - Niederlage

zum  „W eięscn Lam m “ in Brttnn (Mflhren).

Do wydzierżawienia folwark
w O linnie.

Jedna mila od stacji kolei Karola Ludwika Zborów, trzy mile od Tarnopola, 
obejmujący 410 morgów pola c mego sianożęci, skomasowane w łunach ryzowanych 
obok folwarku z obsiewem 42 komy oziminy, a 173 korcy jarych, oprócz kartofli 
i koniczyny do tego może być dołączone 100 morgów osuszonego stawiska i prawo 
propinacji z dużą karczmą murowaną we wsi przy wielkim trakcie, wszystkie 
zabudowania murowane w najlepszym stanie, do objęcia w  dz erżaw ę na ła t 6 
od 1. czerw ca 1884^ roku.

In te re s o w a n i zgłosić się mogą każdego czasu do zarządu dóbr w  Glinnie, 
stacja kolei i poczta Zborów. 2980 1—3

ftXX>OOCXXXXXXXXX XXXXXXXXXX7*
Najlepszy i najtańszy środek 

d o  o c h r o n ie n ia  s i ę  o d  p r z e c i ą g u !

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi,

białe i b rązow e w  różnych  g rubościach ,

r<

K it  ć lo  o k ie n , Gr p s .
jak również 2761 14 —0

u n iw e r s a ln e  s m a r o w id ło
nieprzemakalne do Bucików,

rowii
p o l e c a

HUBNER i HANkei
■ w e  L w o w i e .

i Własny wyrób masy do zapuszczania podłóg. K
boooooooooocxxxxxx’woócxxx9

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: JózeJ Laakownicki. Pinior % h h n k l narlińikiai. I. Związkową Drukarnia we Lwowie.


